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Pięć osób, w  tym korespondent
zagraniczny z USA zginęło, kilka­
naście odniosło rany w ataku kom 
panii bojowych wozów piechoty 
(BWP) na barykadę na skrzyżowa 
niu Sadowego Kolca (wewnętrz­
nej obwodnicy m oskiewskiej 1 
ulicy Nowy Arbat).

Pierwsza krew na ulicach Mos­
kwy przelała się gdy podążająca 
ulicą Czajkowskiego (fragment Sa 
dowogo Kolca) kolumna 10 BWP 
usiłowała sforsować — około godz. 
0.45 czasu m oskiewskiego — bloka 
dę pod tunelem , na newralgicz­
nym skrzyżowaniu prowadzącym  
do „Białego Domu”. Po przedarciu 
się przez pierwszy pierścień obro­
ny bojowe wozy piechoty natknęły  
się na żywą zaporę z trzymających 
się za ręce ludzi. Jeden z bojowni­
ków pospolitego ruszenia rzucił się  
na nacierający pojazd wojskowy, 
aby zasłonić widzialność kierowcy. 
Poległ, zmiażdżony pod gąsienica­
m i BWP. Pojazd ten został obrzu­
cony koktajlami Mołotowa j stanął 
w  płomieniach. Załoga salwowała 
się ucieczką. Powstało zamieszanie. 
Obrońcy barykady ruszyli na ucie 
kających. Rozległy się strzały —

zginały trzy osoby, w tym jedna 
zmiażdżona przpz „miotający się" 
wóz pancerny.

Dwa pojazdy opancerzone przer­
wały się przez barykadę. Pozosta­
łe znalazły się -w potrzasku w tu­
nelu, bądź ugrzęzły w  szczątkach 
spalonych i zdruzgotanych trolej­
busów. Droga odwrotu została od­
cięta przez pospiesznie odbudowa­
ne, poprzednio już sforsowane 
przez wojsko, umocnienia.

Krajobraz po tej pierwszej bit­
wie był wstrząsający — kałuże 
krwi t strzępy mózgu na asfalcie, 
spalone trolejbusy I wystraszeni 
żołnierze, którzy w obawie przed 
samosądem zamknęli się  w swoich  
pojazdach, nie chcąc ich opuścić 
nawet na rozkaz dowódcy...

Po kilku minutach m iejsce tra­
gedii pokryły kwiaty, zapłonęły 
świece... tak m inęła druga noc sta 
nu wyjątkowego. (PAP)

CZOŁGI WYCOFUJĄ SIĘ 
Z MOSKWY

Wczoraj rano, około godz. 7 cza­
su bltalnego, sytuacja w okolicach 
parlamentu rosyjskiego znacznie się 
uspokoiła.

Czołgi, które rozbiły pierwszą ba­
rykadę na obwodnicy zanim zosta­
ły zatrzymane przez manifestantów

(z których jeden został zabity) prze­
szły o św icie na stronę Borisa Jel­
cyna.

Natomiast kolumna czołgów z w i­
tebskiej dywizji (specjalne oddzia­
ły komandosów z KGB). która po­
suwała się od strony Mińska w 
kierunku parlamentu, około godz. 6 
czasu lokalnego zawróciła. Nastąpi­
ło to po rozmowie telefonicznej 
Giennadija Burbulisa, prawej ręki 
Borisa Jelcyna, z szefem  KGB Wła­
dimirem Kriuczkowem.

O godz. 11 czasu lokalnego ma roz 
począć się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej.

WYSTĄPIENIE
JELCYNA

W ystępując w środę na nadzwy­
czajnej sesji parlamentu rosyjskie 
go prezydent Rosji Boris Jelcyn  
oświadczy), że przejął kierowanie 
siłami zbrojnymi, znajdującymi się 
na terytorium  RFSRR. Wiele od­
działów wojskowych i dywizji „w  
tym  tamańska, kantemirowska oraz 
grupą wojsk powietrzno-desanto- 
wych, przeszło na stronę Federacji 
Rosyjskiej i wykonuje rozkazy i 
zarządzenia prezydenta Rosji”.

„Tulska dywizja wojsk powietrz- 
no-desantowych — dodał — zamiast

brać szturmem budynek Domu Rad 
podjęła się jego ochrony”. Dlatego 
„nie udało się izolować kierownict 
wa Rosji, prezydenta, przewodniczą 
cego rady i m inistrów”.

Jelcyn zawiadomił deputowanych, 
że zadzwonili do niego przywódcy 
USA, Francji, Czecho-Słowacji, Buł 
garii, Anglii, Polski a także Margs 
ret Thatcher oraz przywódcy repu 
bJik związkowych. Wszyscy oni - -  
jak powiedział — ,.potępiają anty­
konstytucyjny przewrót i działania 
państwowego komitetu stanu w yjat 
kowego, nie uznają żadnych jego 
decyzji, popieraja działania kiero­
wnictwa rosyjskiego i będą podej 
mować kroki w celu poparcia dzia 
łań Rosji przez wspólnotę św iato­
w ą”.

„Telefoniczne rozmowy z Gienna 
dijem Janajewem  i Władimirem  
Kriuczkowem — kontynuował Jel 
cyn — wskazują, że próbowali oni 
usprawiedliwiać swoje działania, na 
zywając je konstytucyjnymi, co 
jest niezgodne z rzeczywistością”.

Władimir Kriuczkow — powie­
dział Jelcyn — odwołał działania 
zmierzające do zablokowani* i wzię 
cia szturmem Domu Rad. Kriucz­
kow zaproponował Jelcynowi, by
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Stowarzyszenie z EWO
Zamach stanu w Związku Ra­

dzieckim powinien pobudzić EWG 
do przyspieszenia zawarcia porozu­
mień o stowarzyszeniu z krajami 
Europy Wschodniej — stwierdziła 
wczoraj w Brukseli komisja EWG.

Komisarz EWG Kareł van Mirrt
wyraził w obecności prasy życze­
nie, by „dwunastka” „dala pozy­
tywny sygnał” w tym kierunku '»  
najbliższy piątek w Hadze, na 
szczycie poświęconym ZSRR.

Komisja zwróciła się  do „dwu­
nastki” o przyznanie mandatu ■ na 
szersze negocjacje; które doprowa­
dziłyby do jak najszybszego ustale­
nia kalendarza rozmów.

'omocnik.

Watgsa telefonuje ria Jelcyna 

O s t r o ż n a  s y m p a t i a
„Nie chcemy, żeby moją rozmowę telefoniczną z Borysem Jelcy­

nem odczytano jako mieszanie się w wewnętrzne sprawy Związicu Ra 
dzleckiego — powiedział prezydent Lech Wałęsa po rozmowie z prezy 
dentem Rosji.

Zawsze widzieliśm y Gorbaczowa w dwóch płaszczyznach: Gorba­
czow jako człowiek, bardzo miły, wielka indywidualność i jednocze­
śnie — Gorbaczow jako zjawisko reform. Trzeba pamiętać, że te nasze 
reformy to nie zachcianka, każdy następny Gorbaczow musi robić to, 
co robił pierwszy. Oczywiście, życzymy mu jak najlepiej, ale reformy 
wynikają z rozwoju cywiliaacyjnogo i one zwyciężą. Rozważać można 
tylko cenę i czas.

Z Jelcynem  była mowa, że zgłaszamy się z przyjaźnią, uważamy, 
że ideały zwyciężą, ale nie' chcemy ingerować w sprawy wewnętrzne 
Związku Radjziickigo._ Taka ostrożna sympatia. I pytanie, co możemy 
jeszcze zrobić? a przynajmniej: jak nie przeszkadzać”.

Ha Se|m pad! ci@i
W trakcie 4-dniowego posiedze­

nia Sejmu komisja sprew zagrani 
cznych przedstawi opinie i wnioski 
dotyczące sytuacji w ZSRR — po­
wiedział wczoraj marszałek Miko­
łaj Kozakiewicz otwierając obrady 
izby, na które — oświadczył — 
„pada cień wydarzeń w  Związku 
Radzieckim”. Marszałek prze­
s tr o g i, aby w ewentualnej reakcji 
Sejmu „żadne nieprzem yślane, czy 
niewczesne słowo nie zaszkodziło 
Polsce, nie pomagając jednocześni^ 
ludziom w Związku Radzieckim". 

☆
Blisko 30 posłów zapisało się do 

wczorajszej ■ dyskusji nad informa

cją rządu o realizacji uchwał Sej­
mu w sprawach rolnictwa i gospo 
darki żywnościowej. Izba już dwu 
krotnie podejmowała ten temat — 
ostatnio przed trzema tygodniami.

Jednym  z dyskutantów był 
przed południem pos. Artur Balazs 
z Klubu Parlamentarnego Unia De 
mokratyczna, który powiedział m. 
in.. że „sytuacja w rolnictwie jest 
dramatyczna i zła”. Odniósł się on 
również do przebiegu i wyników  
tegorocznych żniw. Nie był nieste  
ty odosobniony w krytyce działań 
rządu względem  w si i rolnictwa; 
podobnych głosów we wczorajszej 
dyskusji było więcej.

H I b M  i l  w

Z hotelu „Możajskaja”, położone­
go przy wjeżdzie do Moskwy na tra 
sie z Brześcia, pierwszego i dru­
giego dnia „stanu wyjątkowego” ob­
serwowałem niekończące się kolum­
ny czołgów I transporterów opan­
cerzonych. W ślad za wozami bo­
jowym i podążały cysterny z pali­
wem i wojskowe ciężarówki.

Na trzydziestokilometrowym od­
cinku szosy nr 1 wiodącej na za­
chód do Smoleńska, Mińska, który 
przebyłem samochodem, nawierz­
chnia jest zniszczona przez gąsie­
nice czołgów. Z szosy mińskiej część 
pojazdów zjechała na moskiewską 
obwodnicę dla zajęcia strategicz­
nych punktów, część zaczęła prze­

mieszczać się po głównych magistra­
lach w stronę Kremla. Koło Mos- 
sowietu grupa około 300 ludzi za­
trzymała kolumnę transporterów  
opancerzonych, próbując zakryć wy 
loty luf armatnich i maszynowej 
broni pokładowej marynarkami.

Oficerowie i żołnierze jednostek 
— Tamańskiej i Kantemirowskiej 
Dywizji Desantowej demonstrowali 
puste magazynki automatów. Żołnie 
rze nie wiedzieli, w jakim celu 
znaleźli się w stolicy. Kolumny 
marszowe zostały sformowane nocą 
w trybie alarmowym.

Odezwę, w której prezydent Jel­
cyn i premier Siłajew  nazywają 
Państwowy Komitet Stanu Wyjąt­

kowego jako reakcyjny, rozpow­
szechniano w formie ulotki na uli­
cach stolicy Rosji, w metrze oraz 
na mityngach na placu Maneżowym, 
pod gmachem Mossowietu i przed 
siedzibą władz rosyjskich, tzw. 
„Białym Domem”. Spełnienie jakich 
kolwiek poleceń komitetu zostało 
zakwalifikowane jako zdrada stanu. 
Dekret Jelcyna poza prawem sta­
wia wszystkich ośmiu członków ko­
mitetu.

Siedzibę władz Rosji początko­
wo otoczono „żywą tarczą” m iesz­
kańców stolicy, a w ciągu dnia 
wznoszono barykady. Zablokowano 
dostęp do budynku od strony na- 
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D la c z e g o  n ie  lu b i s ię  
P o ro z u m ie n ia  C e n tru m ?

Pod tytułem  „Przejąć społeczne niezadowolenie” — najbliższy nu­
mer „Tygodnika Solidarność” (z 23 bm.) publikuje rozmowę z senato­
rem Jarosławem Kaczyńskim, prezesem Porozumienia Centrum.

Wojciech Giełżyński i Józef Orzeł zapytali lidera PC m.in. dlaczego 
partia ta jest mało akceptowana przez ogół. a także dlaczego ataki 
kierowane na nią spotykają się z przychylną reakcją wielu ludzi. „1 
ja i moja partia polityczna — wyjaśnia J. Kaczyński — wystąpiliśmy  
przeciwko najpotężniejszym siłom w kraju, przeciwko obozowi „grubej 
kreski". Naruszyliśmy spokój społeczny po zwycięstwie „Solidarności”. 
Zwolennicy „S” m ieli uładzony świat w głowach. Nikt nie wiedział 
o sporach. To wszystko było takie spokojne — a m y to rozwaliliśmy. 
W prowadziliśmy napięcia, dysonanse, konieczność wyboru. Ludzie nie 
lubią, gdy się kwestionuje zastaną i akceptowaną higrarchię”. Konie­
czność dokonania podziału obozu, „Solidarności” J. Kaczyński uzasadniał 
m.in. tym, że krajowi groził monopol władzy ze strony wąskiej, eli­
tarnej, «torwan«j od społeczeństwa lewicowo-solidarnościowej grupy.

R a t u n e k  a l i a  p a l a c z y ?  Mirage i F-16
nad PoznaniemFrancuska firm a farm aceutyczna „Fabre” opracow ała m etodę  

zapew niającą palaczom  pozbycie się  szkod liw ego  nałogu. Środkiem  
tym  jest p laster  „A n typalen ie”, m ający pow ierzchnię 20 cen tym e­
trów  kw adratow ych . N asączony jest on n ikotyną i przyklejan y  do  
ciała.

P laster  dostarcza organizm ow i pap ierosow e trucizny przez dobę, 
w  dostatecznej dła palacza ilości. W w yn ik u  tego  nde m usi on się ­
gać po papierosa i w k ład ać  go do ust. Jeśli n ie  w ytrzym a i zapali, 
poczuje s ię  bardzo źle — jak gdyby w yp a lił dw ie paczki bardzo  
m oenych papierosów , jeden po drugim .

L eczen ie obliczone jest na 6 m iesięcy. P ow ierzchn ia  kolejnego  
plastra jest m niejsza sd poprzedniego. Cykl leczenia  kosztuje ty le  
sam o co palenie: codzienny plaster rów ny jest cen ie paczki pap ie­
rosów . (p a p )

Losowanie numerów list wyborczych
Zaplanowane na jutro losowanie 

jednolitych dla. całego kraju nume 
rów przyznanych listom poszczegól 
nych komitetów wyborczych będzie 
przypominać nieco losowanie pił­
karskich mistrzostw świata. Nie bę 
dzie tylko kom itetów „rozstawio­
nych”.

Państwowa Komisja Wyborcza 
przygotowuje dwa pojemniki. W 
jednym znajdą się nazwy komite­
tów wyborczych zgłaszających li­
sty kandydatów na posłów w  wię

cej niż jednym okręgu wyborczym, 
w drugim natomiast — numery, 
od 1 do 65. Dla każdego z komite 
tów będzie kolejno losowany nu­
mer, którym ma się on posługiwać 
w wyborach do Sejmu w całym  
kraju. Wylosowane numery będą 
obowiązywać Okręgowe Komisje 
Wyborcze, które w połowie wrześ­
nia przepjowadzą sw oje losowania 
numerów list dla -komitetów  
zgłaszających listę tylłro w  ich o- 
kręgu wyborczym. (PAP)

W międzynarodowych pokazach 
lotniczych i wystawie sprzętu w  
ramach „Air show *91”, które odbę 
dzie się 25 bm. na poznańskim lot­
nisku Ławica potwierdzili udział pi 
loci z Francji (samoloty bojowe Mi 
rage 2000). USA (F-15 i F-16), Wiel 
kiej Brytanii (Tornado) i ZSRR 
(SU-27) — powiedział wczoraj na 
konferencji prasowej w Poznaniu 
dowódca 4 korpusu lotniczego, gen. 
bryg. pil. Franciszek Macioła.

Obok zagranicznych prezentacji pi 
lotażu indywidualnego i zespołowe­
go — swój kunszt powietrzny po­
każą też nasi piloci, natomiast pol­
ski przemysł lotniczy — swoja 
najnowsze konstrukcje i m ożliwoś­
ci wytwórcze. Będą również pokazy 
skoków spadochronowych, modeli la 
tających, starty balonów 1 m otolot­
ni.

Koszt „Air show '91” — obliczany 
na 1,5 mld zł — pokryją w  całości 
krajowi sponsorzy, przede w szyst­
kim prywatni przedsiębiorcy.

fPAP)
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P O  M A F I E
W i e l k i  p o ż a r  w  A s i s f r a l i i

MELBOURNE. Policja australijska wydala wczoraj nakaz ew a- 
Mplhn, domo™ ‘ zaWadów przemysłowych w portowej dzielnicy 

P° wybuchu i w ielkim  pożarze materiałów chemicznych 
w m iejscowym  składzie (na przedmieściu Doncaster, oddalonym od 

m iasta o 10 km). Niemal cala dzielnica Dyla zasnuta chmu- 
kaniowejCZneS°  mU‘ r P^dził i 2! w  kierunku dzielnicy m iesz-

szybtosT Ęa rozszerzVa!1UdZiaCh’ ^  SytUaCja byia gr° Źna’ gdyż pożar 
Nieznana jest dotychczas przyczyna eksplozji.

W  K a i f i f e o i l ż y  k o n i e c z n i  $ą e k s p e r c i  Ml
BANGKOK. Książę Norodom Sihanouk, szef Najwyższej Rady 

Kamhnrtit3 Kambodży zwrócił się  wczoraj do ONZ o wysianie do 
Kambodży 200 obserwatorow i ekspertów w  celu zapewnienia reali- 
zacji przerwania ognia w  tym kraju.

Porozumienie o zawieszeniu broni między stronami walczącymi 
zostało zawarte przez cztery frakcje kambodżańskie w  czerwcu br 
Przewiduje ono także przerwanie wszelkich dostaw broni z zagra­
nicy dla wszystkich grupowań. Jednakże sprawa międzynarodowej 
kontroli rozejmu nie została dotychczas uregulowana. Z kraju tego 
napływają informacje o częstym naruszaniu porozumienia.

Wczoraj zespól ekspertów ONZ udał się do strefy kontrolowanej 
przez Czerwonych Khmerów, aby określić m etody nadzorowania za­
wieszenia broni.

f f r p y s  w  ZSRR w z m o c n i  p o z y c j ę  B u s h a
l a | ę ° ^
row Stanów Amerykańskich. Uchwalono rezolucję wzywająca pre­
zydentai George’a Busha do opracowania pilnych środków rozwiąza­
nia problemu bezrobocia i zajęcia siQ sprawami gospodarczymi kra-

Dużą uwagę w ostatnim dniu konferencji poświęcono omówieniu
Dowołufap^- Wy |:n w  ZSRR. Dziennik „New York Tim es” — 
powołując się  na gubernatorów z Partii Demokratycznej, pisze że
natnrń. w  ZSRR umocni pozycję Busha. Jeden z guber
n r n z v d p n t in la ™  C6S Polity c2ny jest ponownie w  rękachprezydenta USA. Wydarzenia w ZSRR znów doprowadzą do wzrostu 
popularności prezydenta wśród Amerykanów, który ma mocną po- 
zycję w  sprawach polityki zagranicznej.

T a j f u n  „ O i a d y s ”  n i s z c z y  J a p o n i ę
TOKIO. Osunięcia ziem i spowodowane przez ulewne deszcze to­

warzyszące tajfunowi „Gladys”, spowodowały śmierć 8 osób w  re­
gionie Tokio. Tajfun stopniowo przesuwa się w  kierunku południo­
wej Japonii.

W rejonie Tama osunięcia ziemi zniszczyły wczoraj rano dwa 
domy, powodując śmierć 3 osób. Dwie inno zaginęły. W prefektu- 
F f̂, ^ amanaszi (80 km na zachód od Tokio) ziem ia zwaliła się na 
kilka jadących drogą samochodów, zabijając 5 osób.

K G B  n a d a l  s z p l @ g u j @  w  N i e m c z e c h
BONN. Setki byłych wschodnioniemieckich szpiegów, którzy być 

może zostali zwerhowani przez radzieckie KGB po przewrocie w 
Moskwie, stanowią coraz większe niebezpieczeństwo dla Niem iec — 
stwierdził wczoraj boński m inister spraw wewnętrznych Wolfgantr 
Schaeuble.

Minister w  wypowiedzi opublikowanej przez dziennik „Bonn 
Express” podkreślił, że radzieckie KGB nadal szpieguje niem ieckie  
cele polityczne, wojskowe i przemysłowe. Prawdopodobnie zwerbo­
wało wschodnioniemieckich agentów. Zdaniem Schaeublego, zagro­
żenie ze strony tych szpiegów nie zm niejszyło się po obaleniu Gor­
baczowa, a wręcz przeciwnie — wzrosło.

>mn^enu e? ^ e podało w  ub. tygodniu, że prawdopodobnie ok.
400 wscnodm oniem iećkich agentów zajmuje w większości ważne za­
chodnie stanowiska i jest potencjalnie aktywnych.

H i e u d a n y  e k s p e r y m e n t  w o j s k o w y
NOWY JORK. Niepowodzeniem zakończył się tajny" eksperyment 

z amerykańską antyrakietą nowego typu, przeprowadzony w ramach 
programu „wojen gwiezdnych”. Krótko po starcie z bazy, na przy­
lądku Canayeral pocisk eksplodował. Zamierzono wystrzelić ją w  
pizestrzeń kosmiczną. Była to rakieta do niszczenia m iędzykonty- 
nentamych pocisków balistycznych.

N ie podano bliższych szczegółów eksperymentu. Podobno anty- 
rakieta weszła na niewłaściwą trajektorię i ze wgzlędów bezpieczeń 
stwa nadano z Ziemi natychmiastowy radiowy sygnał zlikwidowa­
nia pocisku.

P i n a f u h o  t r z y m a  w  n a p i ę c i u
MANILA. W ielkie ilości wulkanicznego szlamu, popiołu zm iesza­

nego z ziemią, spływające ze zbocza filipińskiego wulkanu Pinatu­
bo po ulewnym  deszczu, w yw ołały popłoch wśród okolicznych miesz 
kańców. W niektórych miejscach fala sięgała 3 metrów. Płynna war 
stwa szlamu zalała ulice, podwórza w kilkudziesięciu osadach i wios 
kach, położonych w pobliżu wulkanu. Zaszła konieczność ewakuowa 
nia ok. 70 tys. osób, więcej niż po niedawnej wielkiej erupcji.

O z y  w  J u g o s ł a w i i  h ę i s z i e  s p o k o j n i e j ?
BELGRAD. Agencja Tanjug poinformowała, że na rozpoczętym  

w e wtorek posiedzeniu prezydium Jugosławii, w którym uczestniczą 
również prezydenci 6 republik, szefow ie parlamentu i rządu federa­
cji oraz przedstawiciele wielu ministerstw, osiągnięto porozumie- 
nic, by poszukiwanie rozwiązań odbywało się przy poszanowaniu 
uzgodnionych zasad. Jest to przede wszystkim poszanowanie prawa 
każdego narodu do samookreślenia, w  tym prawa do odłączenia się 
i zjednoczenia. Jako nie do przyjęcia traktować się będzie zmianę 
granic wewnętrznych i zewnętrznych drogą jednostronnych aktów i 
użycia siły. W razie konieczności sprawa ta powinna być rozstrzy­
gana na podstawie demokratycznej i prawnej procedury. Stropy zo­
bowiązują się szanować zasadę równoprawności, wolę każdego naro 
du i republiki oraz samodzielnego określania swego statusu.

sm ttćW Rssś
KURKI nioski 15-tygodniowe. rasa 
HISEX BRAUN, wysoka nośność, 
m ałe zużycie paszy. Wilków, k/GJo 
gowa, ul. Spółdzielcza 2, tel. grzecz 
nościowy 33-17-90. 3425

SPRZEDAM wyposażenie sklepu 
m ięsnego, urządzenia przetwórni 
m ięsnej, stara 28 asenizacyjny (lub 
zam ienię na osobowy). Zielona Góra, 
Jedności 44, tel. 709-57. 889-2

SPRZEDAM opla recorda rok 1980 
- cena do uzgodnienia. Piaski 19.

936-Z

KUPIĘ tanio m ieszkanie w Zielo­
nej Górze w  starym budownictwie 
(np. cale piętro, pół domku itp.). 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń „Gazeta 
Nowa” dla 1000-Z. 1000-Z

NYSĘ rok 1984 po remoncie, drob­
ne wykończenie — sprzedam. Go­
rzów, tel. 320-121 wieczorem.

707-Zb

KLUB zachodnioniemiecki zaprasza 
panie w wieku 18—25 lat do atrak­
cyjnej pracy (3.000 DM). Gwaranto 
wane m iesięczne zakwaterowanie i 
wyżywienie.
Kontakt w hotelu „Śródmiejskim” 
w Zielonej Górze p. 205 (sobota 
16.00—20.00). N-?6

SPRZEDAM zegar stojący antyk, 
monety srebrne z papieżem .,K ros-' 
no Odrz. , ul. Piastów  22A/6.'

Kr-37

9 Śmiertelne o & u y  przewrotu 9  Komitet Janąjewa zrejterowata

(Ciąg d a lszy  ze  str . 1)
„razem polecieli do Faros na Krym  
i przywieźli prezydenta ZSRR”.

Na zakończenie Jelcyn powiedział, 
że „kierownictwo Rosji ani nie 
wpadło w  panikę, ani nie popadło 
w przygnębienie i działa energi­
cznie”.

BĘDĘ PEWNY DOPIERO, 
GDY BĘDĘ M!AŁ PLUTON 
EGZEKUCYJNY, KTÓRY 
ROZSTRZELA TYCH ŁAJ­
DAKÓW

Prezydent Gorbaczow czuje się 
dobrze i niebawem powróci do Mo­
skwy. Zastępca premiera ZSRR 
Władimir Szczerbakow powiedział, 
że radziecki rząd w pełni podpo­

rządkuje się decyzjom i postanowię 
niorn prezydenta Gorbaczowa. Na 
pytanie czy zamach stanu na pew­
no został udaremniony gen. Konstan 
tin Kobee, szef zorganizowanego 
przez Jelcyna Komitetu Obrony po 
wiedział: „pewny będę dopiero, gdy 
będę miał pluton egzekucyjny, któ 
ry rozstrzela tyeh łajdaków”.

Całkowicie sprzeczne informacje 
o losach autorów zamachu (Janaje- 
wa i jego siedmiu współpracowni­
ków) krążą w parlamencie Rosji. W 
sumie jest zgoda jedynie co do te­
go, że podjęli oni ucieczkę. Jeden 
z deputowanych poinformował, tłum  
zgromadzony przed parlamentem, 
że . G. Janajew został aresztowany 
na lotnisku Wnukowo. Agencja AFP 
przekazała informację, że samolot 
z uciekinierami zdołał wystartować, 
najprawdopodobniej w kierunku 
Krymu, gdzie przetrzymywany był

1  U f i e  i i  i  tp
(Ciąg d a lszy  ze  str. 1) 

brzeża rzeki Moskwy, mostu 1 
wszystkich magistrali. Podejścia do 
budynku przegrodzono trolejbusami, 
przewróconymi ciężarówkami, beto­
nowymi płytami i rozmaitym żelast­
wem.

Samozwańczy komitet (PKSW — 
Pluskwa) odwołuje się do znanych 
populistycznych zakłamań. Obiecu­
je niezwłoczną poprawę zaopatrze­
nia, obniżenie cen, podwyżkę płac, 
rozwiązanie kryzysu m ieszkaniowe­
go i wszechzwiązkową kampanię na 
rzecz uratowania tegorocznych zbio 
rów w rolnictwie.

We wtorek trwały przygotowania 
do obrony „Białego Domu”. Ochotni 
ków wyszkolonych wojskowo for­
mowano w oddziały, zaopatrywano 
w maski przeciwgazowe. Do zgro­
madzonych mieszkańców stolicy 
apelowano o dostarczenie lekarstw, 
środków opatrunkowych, trójkoloro­
wych opasek 1 żywności na potrze­

by obrońców. Około godziny 19 we 
wtorek radio podało wiadomość, że 
wojskowi pod groźbą przystąpienia 
do natychmiastowego szturmu wzy­
wają do rozebrania barykad.

Zgromadzeni wokół budynku 
ochotnicy oczekiwali ataku gazowe­
go. Nie było zgodności w ocenach 
wśród obrońców, kiedy i jakie woj 
sko przystąpi do szturmu. Nie 
wprowadzono do wieczora śm igłow­
cowego pułku szturmowego do za­
dań specjalnych, ani brygad 
Specnazu GRU. Od godziny 23 wpro 
wadzono w Moskwie godzinę poli­
cyjną, która obowiązuje do 5 ra­
no. Oprócz stolicy stan wyjątkowy 
ogłoszono w Leningradzie, republi­
kach nadbałtyckich i Nagornej Ka- 
rabachii.

Gdy to nadaję nikt nie śpi, wszys 
cy czekają, że zdarzy się  coś nieod­
wracalnego. Zbyt dużo mówi się o 
krwi.

MIROSŁAW KULEBA

Gorbaczow. Premier Rosji Iwan 
Siłajew przygotowuje się by udać 
się w pogoń drugim samolotem. 
Dziennikarz AFP, który dotarł na 
oddalone o 40 kilometrów od Mo­
skwy lotnisko Wnukowo zauważył 
wielkie poruszenie i ludzi w kami­
zelkach kuloodpornych uzbrojo­
nych w kałasznikowy, kręcących 
się przy samolocie Tu-134 Aerofło- 
tu. Na miejsce przybył wiceprezy­
dent Aleksander Ruckoj. Po załama 
niu się puczu antygorbaczowskiego 
w Moskwie sekretariat KPZR zwró 
cił się z oświadczeniem do członków  
partii w którym w kategorycznych 
słowach potępia akcję Janajewa i 
jego grupy jako niedopuszczalne na 
ruszenie prawa. „Opowiadamy się 
— głosi oświadczenie — za pilnym  
rozpatrzeniem powstałej sytuacji 
przez Radę Najwyższą ZSRR i je­
żeli powstanie taka konieczność 
przez Zjazd Dpputowanych Ludo­
wych. Opowiadamy się za pilnym  
przeprowadzeniem posiedzenia Ko­
mitetu Centralnego z udziałem se­
kretarza generalnego Michaiła Gor­
baczowa”.

Sekretariat KC wzywa komuni­
stów by ze wszystkich sił przyczy­
nili się do zachowania spokoju spo 
łecznego, utrzymania porządku w 
kraju i stworzenia warunków, w  
których obvwate!e ZSRR moglibv 
z pe>ną odnowiedzia’nością snmi 
określić swój stosunek do głów­
nych problemów społeczeństwa.

ZACHÓD ZADOWOLONY
Premier W ielkiej Brytanii John 

Major oświadczył w wywiadzie, że 
fiasko zamachu stanu w ZSRR do 
wodzi iż radzieckie reformy są ab­
solutnie nieodwracalne. Premier z 
zadowoleniem powitał, jak się w y­
raził wspaniałą wiadomość o nie­
powodzeniu puczu, który mógł cał­
kowicie zdestabilizować stosunki 
miedzy Zachodem a Związkiem Ra­
dzieckim. Premier Japonii Toshiki 
Kaifu wydał wczoraj wieczorem oś 
wiadczenie. w którym nodkreślił. że 
jego rząd z zadowoleniem wita do 
niesienia, z których wynika, te  sy­
tuacja w  ZSRR zdąża do normali­
zacji i przywrócenia ładu konstytu

cyjnego. Kaifu z szacunkieni 
wiedział się o zdecydowaniu i ^  
wadze ludzi radzieckich, ktoW _fC. 
stąpili w obronie demokracji. 
mier wyraził nadzieję, że icb T, 
ka zakończy się ostateczny®  
cięstwem.

Rzecznik prezydenta Włoch. 
llio Andreottiego, oświadczył.

w ia ry g o ^ L

we Włoszech z wielką ulgą Pr ' 
to wiadomość o niepowodzeniu 
czu. Mamy teraz pewność, iż .„.i
to

moz.na uwazac za
partnera na bliską 1 daleką P
szłość.

W ielu komentatorów pras  ̂
tyjskiej wyraża pogląd, ż e . zaprJe 
powinien wyciągnąć wnioski z, j  
wrotu w ZSRR i dążyć do_ ^  
szego związania się z takimi • 
mi jak Polska, Węgry i Czecł*0' 
wacja.

*Prezydent Francji Francois 1,1 
rand określił pucz jako niebeZP 
ny i pozbawiony sensu. Doda*’ 
nie był zdziwiony jego niep0"' -t 
niem. Mitterrand wyraził _ . 0j 
ogromnej odwagi i odpowiedz13 ^
ci prezydenta Rosji Borisa

t»r
To jest dobry dzień, to j®s* „ję­

dzo dobry dzień — powiedział 
zydent Bush spotykając si? 
nie z dziennikarzami w Kenne ^  
port. Prezydent mówił o swę>l®J po­
m ówię z Gorbaczowem, ktor,Lje ' 
wiedział mu, że czuje się , 
że jego życie zostało urato 
przez ochronę osobistą. j

Byliśmy świadkami hlstary^0^ . 
wydarzeń — powiedział Bush- 
mokracja zwyciężyła, pucz sl?o0;. 
udał. Bush całkowicie odrzu®1 
nię prezydenta Gruzji, który P°^a; 
dział, że cały zamach stanu z° , 
zorganizowany przez Gor&* ^  
tracącego poparcie wśród oby"’ 
li.

"  #  “  .Zapowiadana konferencja 
wa Gorbaczowa do czasu 
cia numeru nie odbyła się.

PSecakowy
stra§k

(C iąg d a lszy  ze  str. 1) 
nienia, że w szystk ie  osoby, które  
przystąpiły  do strajku zostaną  
znow u przyjęte do pracy. N ieste ­
ty, w  chocianow sk im  oddziale  
„Eurokonfeksu” n ie  m a zw iązku  
zaw odow ego. S trajkujące panie za 
pow iadają znaczniejsze represje, 
o ile  n ie zostanie załatw ion a pozy  
ty w n ie  spraw a zapłaty  i przyję­
cia w szystk ich  do pracy. (Mid)

H n r a r f  
g@ im ie e t a

Duńczyk Ole Bentson zmarł ze 
śmiechu oglądając komedię film o­
wą w jednym z kin Kopenhagi. 
Jak relacjonowali widzowie z sali 
kinowej, podczas szczególnie dow­
cipnej sceny, Bentson głośno zary 
czai i runął na podłogę. Lekarze 
pogotowia stwierdzili zgon. Zawał 
serca, spowodowany był atakiem  
niepohamowanego śmiechu.

I t a i e c i  w  S a t s f f i f z a  
i s a w i ą  s i ą  d o b r z e

W pałacu w Zaborze w  ramach akcji SOS Jacka Kuronia wypoczy­
wają dzieci ze Śląska. Pani Barbara Stryjniak, wizytator delegatury 
Kuratorium Oświaty i Wychowania w Katowicach przywiozła 97 dzieci. 
Na poprzednich turnusach w ramach tej akcji przebywało w Zaborze 
prawie 200 małych kuracjuszy.

Sanatorium jest jedynym ośrodkiem tej fundacji w województwie 
zielonogórskim. Dzięki temu, że instytucja ta zgłosiła swój budynek do 
udziału w  akcji Kuronia zarobiła na dalszą egzystencję, a dzieci w pa­
łacu mogą liczyć na fachową pomoc lekarską.

Kiedy dzieci przyjechały do Zaboru przeprowadzono kompleksowe 
badania lekarskie. Teraz uczestniczą w gimnastyce korekcyjnej, a nie- 
którym serwuje się  m asaże wodne

Warto wspomnieć o pracy wychowawcy na obozach Fundacji SOS, 
która nie ogranicza się do zajęć z dziećmi. Pani Barbara bardzo dużo 
czasu spędza w  Zielonej Górze i innych okolicznych miejscowościach, 
poszukując firm, które sprezentowałyby paczkę cukierków dla m alu­
chów albo zafundowałyby krótką wycieczkę. Szukanie sponsorów przez 
wychowawców z SOS trwa dwa m iesiące i byli oni już praktycznie we 
wszystkich okolicznych firmach turystycznych i fabrykach cukierków  
— wszędzie otrzymali pomoc. W sobotę odbędzie się wycieczka 3 auto 
busami PKS do Łagowa. Poza PKS-em  autobusem służył Lubtour oraz 
firma „Frank” z Sulechowa. Słodycze sprezentowała lubska „Magno­
lia ” i  GS Zawada. Poza tym dzieci kąpały się za darmo na pływalni w  
Drzonkowie. A pracując przy zbiorze wiśni w  pobliskim sadzie zarobiły 
na lody w palmiarni.

Jak m ówią chłopcy, jedynie duch hrabiny Cosel napędza im nieco 
strachu, no i „połazikować” wychowawcy nie pozwalają.

Ą  do Zaboru zawitał zespół „Gorzowiacy” odkryto wśród kolo- 
m stow małą Isadorę Duncan. 10-Ietnia dziewczynka pokazała tancerzom, 

o to znaczy poczucie rytmu, dziękując pewnie w  ten sposób za kon­
cert „Gorzowiakom”. Kierownik zespołu był m ile zaskoczony. Dzieci 
bawią się  rzeczywiście dobrze. (i-af j

wa *v.

|  P a p i e r  t o a l e t o w y  |
w  cenie 589 z l/zw o lk  — odbiór w łasn y  lub 630 z ł/zw olk  ■“

w  dostaw ach calosam ochodow ych
~  o f e r u j e  >»>
m  W ytw órnia Papieru T oaletow ego ™
S  w  BOBROW ICACH k /K rosn a  Odrz. ™
z  OFERUJEM Y ItOW NIEŻ: S
“  — serw etk i pap ierow e i z flise lin y  krajow e i im portow ane, S
Z  — ' serw etk i p ie lęgnacyjne zapachow e im portow ane, £
Z  — chusteczki: higieniczne, kosmetyczne, JJ
m — pieluszki jednorazowe „Pum persy”, ■»
Z  — podpaski zw*ykłe i perfum ow ane, tam pony,
“  — wata i kule z waty. tampony do demakijażu, ™
— — papier śn iad aniow y, Z
S  — torby papierow e, papier pakow y, “
“  — lign ina, patyczki h ig ien iczne, ™
jj — ściereczki z w iskozy do m ycia naczyń, “
jj — pom adki, cienie, tusz do rzęs, błyszczek, lakier do pazuo- ™

kci, —
™ — zeszyty , ™
»  — papier toa letow y celu lozow y (biały). E
™ Inform acja telefon iczna B obrow ice 1 lub do godz. 8.00 — E
m  Z ielona Góra, 704-83. SU
5  939-Z Z

DYŻUR SENATO RA

W piątek, 23 bm. w  godz. 
15— 18 w  lokalu  U nii Dem okra  
tycznej przy ul. S trzeleckiej 9 
dyżurow ał będzie senator Sta 
nisław  Ż ytkow ski. (jana)

K O M UN IK AT POLICJI

Osoby, które w  tym  roku 
lub w cześn iej, zostały oszuka  
ne przez m łodą kobietę poda 
jącą śię  za Ewę K onopkę (za 
trzym ana przez policję — znak 
szczególny szklane oko), o fe ­
rującą na korzystnych warun  
kach za łatw ien ie  pracy za gra 
nicą, paszport bądź m iędzyna  
rodow e praw o jazdy, proszone  
są o kontakt z I K om endą Po 
licji w G orzowie przy ul. Obo 
tryckiej (w e iście od in trcliga- 
torni) pok. 8, tel. 79-188 lub 
79-270. (Ag)

Polityczny 
szczyt w Gorzowie

(Ciąg d a lszy  ze^sir. V

takiego spotkah ia  — p 
W acław  N iew iarow sk i — P jp 
nęlo m i P orozum ien ie
N iektórzy jego działacze  
w ali bow iem  na niedostat ^  
sw oją w iedzę o koncepcjach  
k ierow nictw a UW i p lan ac^ jść  
w oju regionu. Chcę z a te #  ^  
naprzeciw  oczekiw aniom . ju> 
bardziej, że udało się  Z131̂  'v 
zrealizow ać szereg zam ief2 
sferze gospodarczej. Ideał611 
łoby, aby — m im o istn^J ^  
różnic i sporów  — poszcz ^  \v' 
ugrupow ania zaangażowały  
to w spólne dzieło”. Zap 
zostały w ystosow an e do 11 
22 organizacji (od lew icy  p1 
cy) działających w  regionie- 
obliczu jesiennej ro zg ry ź  ^  
borczej inicjatorom  spotka*1[ . cjtf 
się zachow ać ekonom iczny J (j '̂ 
rakter?

REDAGUJE KOLEGIUM pfl* 
n a c z e ln y  -  A n d rz e j  ^
pc> r e d a k t o r a  n a c /e ln e ^ o  “lysl* 
r a d  S ta n k ie w ic z  ł .sCji
W ięcK o \v icz , s e k r e t a r z  r e d a  r 
M a c ie j S z a f r a ń s k i :  z a s t e P ^  
ta r z a  r e d a k r .h  j  liu isz  '  
A n d r z e j  G a jd a  Zbignie'v 
g ie ls k i  R e d a k c je :  Z ie lo n a  
al N ie p o d le g ło ś c i  22 I P‘S $0̂  
710-77, fax 722-55 re d a k c J*  O0’ 
te le f o n  39-13 te le k s  0482283# 
rz ó w  u l C h r o b re g o  31 ,
226-25, 271-49; G ło g ó w  u l \ F  
c z e w s k ie g o  11. te l / f a x  33-29' j / P  
b ln  u l A rm ii C z e rw o n e j  l 
42-62-15 R iu ro  O głoszeń*  . \ 9" 
n a  G ń ra  al N ie p o d le g ło ś c i  ^ <i 
G o rz ó w  G ło g ó w  ł f.u b itJ  « 
d z ib a c h  r e d a k c j i  o ra z  ' v 0$ . e 
ła c h  G ro m a d y  i ag e n c ja ? * 1 je? I, 
s z e n ia  są  p r z y jm o w a n e  r *’vvn ie °,e 
lefaksem 666-22 Redakcja p. ^  
p o w ia d a  za t r e ś ć  o g ł o s z ^ ^ t ^ '  
z w ra c a  n ie  z a m ó w io n y m  f e,efi 
z d ję ć  \ r y s u n k ó w  z a s t r / e f i ^  i #  
p ra w o  s k r a c a n ia  o t r z v m a n ^  v> 
t e r i a łó w  i z m ia n  *rh łv , t , I,Ara >  
d a w c a  A l P O  « r  Z ie lo n a  
K re ta  5 P r e n u m e r a t a  - *

n ia  p r z y j m u la  o d d z ia ły  m
r y  RSW P r a s a  K slą f.k a  
P r z e d s ię b io r s tw a  U p o w s7.e<] ,c\e 
P r a s y  l K s ią ż k i  o r a z  d o r ę fX <36* ' 
D r u k :  . .P o l ig r a f ”  Z ie lo n a  
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N a j p i e r w  s w o i
R o z m o w a  z  M a r i ą  H c ł o w i ń s k ą  z  W o j e w ó d z k i e g o  B i u r a  P r a c y  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e . .

— Przyjeżdża cudzoziem iec. 
*en z zśchodu  najczęściej tury­
stycznie. Zza w schodniej granicy 
~~ w gości, na zaproszenie. Aie 
Zaproszenie mu sią  kończy, a je-

tak się  w Zielonogórskiem  
Podoba, że chciałby zo s tać  tu  na 
dłużej niż trzy m iesiące, a na do­
datek popracow ać, bo “mu się 
°ptaci". Co na to  Biuro Pracy?

— Zanim trafi do nas, musi uzy­
skać wizę w wydziale paszporto­
wym działającym z upoważnienia 
Wojewody. Chodzi o zgodę na pobyt 
basowy wydawaną jak do tej pory 
£ a3 lub 6 miesięcy. Naturalnie nie 
Każdy zgodę otrzymuje. Już dziś 
"Zęba w tej sprawie zachować wię­
kszą ostrożność, bo napływ cudzo­
ziemców, którzy chcą traktować 
^olskę jako przedsionek przed 
dfzwiami na zachód jest coraz wię­
kszy. Do Biura Pracy trafia się już z 
Wizą i wnioskiem pracodawcy o na- 
sZe pozwolenie na zatrudnienie 
czasowe.

— A więc od czego m uszą za-

Prawo do pobytu, a potem do 
Pf3cy. Jak a  jest kolejność.

Załóżmy, że pracę znajdą. 
Wielu Polaków woli korzystać z 
zwitku dia bezrobptnych, za­
miast pcd jąć  pracę tzw. niepopu- 
arną. w  piekarni, w kopalni, w 
P^u... Czym kierujecie się przyz- 
, aląc, bądź nie cudzoziem cow i 
<Scdę?

Najważniejsza jest dla nas opi-
rejonowych biur pracy. Musimy 

Widzieć, czy nie ma na danym te- 
8nia bezrobotnych o tym samym 

Wygotowaniu zawodowym, chęt- 
fjych do wykonania takiego z&jęcia. 
^naszym  województwie mamy już 
°k°lo 36 tysięcy bezrobotnych, a

dalsze grupowe zwolnienia zapo­
wiadają kolejne zakłady pracy. Nie 
możemy dawać zatrudnienia tam, 
gdzie nasi obywatele s ą  go pozba­
wieni. Sprawdzamy poza tym, czy 
stwierdzone s ą  kwalifikacje, jakie 
podaje cudzoziemiec, sprawdzamy 
ważność wizy. To wzorzec stoso­
wany przez wiele krajów na zacho­
dzie Europy.

— Ile pozwoleń na pracę wyda­
liście cudzoziem com  w tym ro ­
ku?

— W pierwszym półroczu 51. Jest 
to pięciokrotnie więcej, niż w całym 
roku ubiegłym. Ale nie s ą  to tylko 
pozwolenia dla Rosjan, chociaż sta- 
nowiĄoni większość. Zgodę na cza­
sowe zatrudnienie otrzymali także 
Niemcy, Turcy, Amerykanie oraz po 
jednej osobie z Libanu, Danii, Wiel­
kiej Brytanii i Grecji.

— W jakich zaw odach p racują?
— Głównie s ą  to stanowiska ro­

botnicze, ale nie tylko. Warto dodać, 
że wiele jest sytuacji tzw. niejas­
nych. Ubiegający się o pozwolenie 
na pracę wymagającą określonych 
kwalifikacji nie są  w stanie potwier­
dzić ich dokumentami. My nie jeste­
śmy tu w stanie wiele zrobić, bardzo 
trudno to sprawdzić. Wiele mamy 
sytuacji, z którymi jeszcze nie bar­
dzo umiemy sobie radzić. Dopiero 
nabieramy doświadczenia, są to  dla 
nas zupełnie nowe sprawy. Wiemy 
jednak, że już dziś sito musi być 
gęste ze względu na pogarszającą 
się wciąż sytuację na naszym rynku 
pracy. Jesteśm y biedni, a  więc w 
pierwszej kolejności będziemy 
dbać o swoich.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: 

Anna Bułat Raczyńska

W a ż n e  d la  r o ln ik ó w
Porozumienie ludowe PSL “Solidarność" oraz NSZZ RI “S ” z a ­

praszają rolników indywidualnych oraz pracowników PGR naspot- 
kanie z  przedstawicielami Ministerstwa Rolnictwa, Ministerstwa 
d/s W spółpracy z Zagranicą, Agencji Rynku Rolnego oraz z Bog­
danem Skwarką, dyrektorem biura przy Kancelarii Prezydenta. 
s P_otkanie będzie dotyczyć problem ów rolnictwa, głównie skupu 
2bóż oraz ochrony rodzim ego rynku rolnego.

Odbędzie się 24 bm o godz. 16 w sali ratuszow ej w Żarach, a 
tekże 25 bm o godz. 12 w Sali Urzędu Miejskiego w Świebodzinie.

Poseł T a d e u sz  S ierżan t i senator E dw ard Lipiec zapraszają 
Wszystkich zainteresowanych.

asp

F * r z e d  s z k o l n y m  g w i z d k i e m
^Krośnieńskiej Delegaturze Kura- 
, f|um Oświaty i Wychowania pod- 

9ają 52 szkoły, 36 przedszkoli, 2 
^radnie wychowawczo-zawodo- 
g8' 2 biblioteki pedagogiczne oraz 

Zespołów ekonomiczno-admini- 
racyjnych szkół obejmujących te- 

bjn miast i gmin Krosno, Gubin, Cy- 
l^ka, Bobrowice, Bytnica, Dąbie i 
^ a$Zewo. Sam a delegatura kiero- 
.  na Drzez W iesława Maćkowi*c*alat ?®trudn'a 8 osób w tym 5 wizy- 

orów. Każdy z nich ma pod peda- 
^ 9'czną opieką od 12do 14placó- 
t i > • Tu można się wiele dowie­

ś ć  o stanie oświaty. Skupmy się 
-.Problemach materialnych, 

ty e znacznymi trudnościami pro- 
& dz°ny jeSf rernont w szkole w 

/'nicy. Wymieniany jest dach, 
l0̂ Pełniane braki w elewacji i ma- 
^ane szkolne izby.
 ̂ (Dąbiu do już istniejącego bu- 

kla Obudowuje się 8 nowych 
a w Bronkowie powstaje przy 

ty ^jnym  budynku nowe skrzydło, 
^ ’0rym m.in. będzie stołówka.

|. Janiszowicach trwa remont ca- 
9° budynku. Powstanie tu oddział 

edszkolny i mieszkania dla na-

0HCi6li-^malowano wszystkie sale w 
pjj^micku. W tym miejscu warto 
ly j^eślić , że dyrektorka tej szko-
I Poświęciła niemal cały swój ur- 
. P ’ aby w spólnie z rodzicami 
^ ce te  w ykonać, 

tya s  ' ro<Jzice 2 Drzeniowa we 
cj^Shym zakresie wymieniają 
5p0tl na budynku szkolnym  go- 
y ®darczym. Po pierwszym 

Wonku odnowione sale zastaną 
Iliow ie w Rybakach.

^^Poważniejszym  ie° na^ kłopo-
lest remont, który trwa w szkole

nr 1 w Gubinie. Pożar zniszczył całą 
szkołę i niestety do rozpoczęcia ro­
ku szkolnego nie uda się jej oddać. 
Być może po zimowych feriach gu- 
bińscy uczniowie wejdą w jej mury.

• Dyrektor Mackowicz szczególnie 
mocno podkreśla zaangażowanie 
burmistrzów i wójtów w renowację 
szkolnych obiektów, a trzeba wie­
dzieć, że jeszcze teraz szkoły orga­
nizacyjnie im nie podlegają. Tak 
więc nawet bardzo skąpy budżet 
oświaty "uzupełniony" dobrą wolą, 
pozwala na wiele. Przed nowym ro­
kiem odwiedziłem też dwie najwię­
ksze krośnieńskie szkoły.

Szkoła nr 3, jak stwieidził jej dyre­
ktor Andrzej Antonowicz, przyjmie
1 września 1.351 uczniów. Tę "gro­
madkę" nauczać będzie 80-ciu pe­
dagogów. W najgorszej sytuacji są  
“wuefiści", którzy w tej "nowej" szko­
le nie mają miejsca do prowadzenia 
zajęć. Wielka inwestycja zatrzyma­
ła się właśnie na hali sportowej. 
Przy szkole nie ma nawet porząd­
nego boiska. Skandalicznie wręcz 
rysuje się perspektywa nauczania 
języków obcych. Po ostatnich plot­
kach, dotyczących odejścia jedyne­
go nauczyciela języka angielskie­
go, pozostaje tylko... rosyjski.

Dyrektor szkoły nr 2 T adeusz 
Dzialak przyjmie w mury swej pla­
cówki 641 uczni, których nauczać 
będzie 40 nauczycieli. W czasie wa­
kacji odnowiono tu pomieszczenia 
sanitarne i socjalne, oraz odmalo­
wano kilka izb lekcyjnych. Własnym 
sumptem naprawiono w sali gimna­
stycznej materace.

Piotr Miechowicz

Pani K rystyna B aranow ska 
jeździ tasków ką od  1980 roku. 
Twierdzi, że przez dziesięć lat ni­
komu nic złego nie zrobiła i praca 
jej przebiegała norm alnie. Kłopo­
ty rozpoczęły s ię  w grudniu 1990 
roku, kiedy to zaczęła jeździć na 
zm ianę z m ężem , który był em e­
rytem. Małżonkowie zdecydowali 
się na taki w łaśnie system  pracy, 
gdyż groźny w ypadek córki i jego 
skutki, wym agały ciągłej opieki 
nad nią. Rehabilitacja wymagała 
dużych środków  finansow ych. 
Poniew aż sy tuacja m aterialna ro­
dziny nie była najlepsza, i aby 
zarobić na wydatki zw iązane z le­
czeniem  córki, czyniono w szy­
stko, aby im sp ro stać .

Wyjazdy na postój męża-zmienni- 
ka, wywołały dziwne reakcje kole­
gów taksówkarzy. Potraktowano go 
jak intruza. Nie odnosiły skutków 
argumenty, że jest to w końcu mąż 
koleżanki po dachu, która do tej po­
ry była łubiana i szanowana wśród 
‘towarzystwa postojowego". Nie 
przemawiał także do rozsądku fakt, 
że znalazła się w trudnej sytuacji 
życiowej.

Nie oczekiwała na litość, czy 
współczucie. Wiedziała, że od niko­
go pomocy nie otrzyma. Pierwszym
i jedynym argumentem było stwier­
dzenie, “że zabiera kolegom chleb". 
Na pytanie dlaczego tak potrakto­
wano jej męża — skierowane do 
przewodniczącego KZ NSZZ "Soli­
darność" Transportu Prywatnego 
Józefa W ielgockiego usłyszała: 
"Czy pani nas pytała o zgodę na to, 
aby przyjąć m ęża na zmiennika?"

W tym czasie zaczęła się już “na­
gonka" na tych, którzy z różnych 
przyczyn nie chcieli należeć do 
związku. Po prostu zaczęto ich tra­
ktować jak przeciwników. Jednym z 
warunków było wpłacenie 200 tys. 
złotych, które miały być przezna­
czone na sprzątanie, malowanie, 
emblematy, konserwację telefo­
nów: czyli w konsekwencji na wy­
dzierżawienie postojów. Jak  się 
później okazało wpłacenie tej kwoty 
nie gwarantowało przyjęcia do 
związku. Na tych, którzy nie chcieli

się poddać obowiązkowi "stanie się 
związkowcem" przygotowano karę. 
Była nią "możliwość" korzystania z 
trzech postojów, które absolutnie 
nie zapewniały dochodowej pracy. 
S ąto  postoje nieatrakcyjne i nieren­
towne w porównaniu do tych, które 
związkowcy wydzierżawili bez ja­
kiegokolwiek przetargu, czy też in­
nej formy umożliwiającej rywaliza­
cję pomiędzy związkowcami, a  “nie­
zależnymi".

Zresztą weryfikacja do związku 
była także bardzo dziwna. Głównym 
kryterium było: gdzie i kiedy ktoś 
pracował, czy należał do PZPR? 
Selekcji dokonano jednak niezbyt 

Ldokładnie, skoro w szeregach 
^związku znaleźli się także byli “czer­
woni".

Od tego momenty kłopoty dla pani 
K. Baranowskiej i jej męża rozpo­
częły się na dobre. Wymuszano od­
danie tzw. koncesji (zaświadczenia 
na prowadzenie działalności gospo­
darczej). Domagał się tego naczel­
nik Wydziału Gospodarczego, który 
osobiście przychodzi! do domu w tej 
sprawie. Zdaniem pani Barano­
wskiej działał na wyraźne polecenie 
prezydenta miasta Jacka Zieliń­
skiego. Zajeżdżanie kolejki na po­
stoju, wyzwiska, epitety, opluwanie 
szyb stało się normalnością w pracy 
“niezależnej". Pomimo tych przy­
krości starała się normalnie praco­
wać i nie poddawać.
' Jej nieugięta postawa tak dener­
wowała “związkowców", że poprosi­
li o pomoc policję. Kiedy tylko poja­
wiła się na postoju podjeżdżał radio­
wóz i funkcjonariusze przystępowali 
do legitymowania. Po kilkakrotnych 
nakazach policji, aby opuściła po­
stój przy ul. 1-g o  Maja, doszło do 
skierowania wniosku o ukaranie do 
kolegium d/s wykroczeń przy S ą­
dzie Rejonowym w Głogowie.

9 sierpnia stanęła przed kolegium, 
gdzie zarzucono jej wykroczenie z 
artykułu 92, par. 1, który mówi: “Kto 
nie stosuje się do znaku lub sygnału 
drogowego, albo sygnału lub pole­
cenia osoby uprawnionej do kiero­
wania ruchem lub do kontroli ruchu 
drogowego, podlega karze grzyw-

nej albo karze nagany". Werdykt 
brzmiał — niewinna.

Osoby, które z niecierpliwością 
oczekiwały na ukaranie taksówkar- 
ki za nieposłuszeństwo byty po pro­
stu rozczarowane. Aby pocieszyć 
kolegów ze związku jeden z liderów 
stwierdził, że “Baranowską objęła 
amnestia".

Naiwna jednak była sądząc, że 
jest to kres jej utrapień i kłopotów.

11 sierpnia o godzinie 12.00 wyje­
chała taksówką do pracy, mając 
nadzieję, że teraz kiedy “prawo” ją 
uniewinniło, będzie mogła normal­
nie pracować. Szczęście trwało kil­
kadziesiąt minut. Do samochodu 
podszedł policjant, który zapytał: 
“Jakim prawem pani tu stoi?” i zażą­
dał dokumentów. Wręczając je stró­
żowi porządku nie sądziła, że s ą  
one potrzebne komuś innemu. W 
chwili, kiedy policjant zaczął się od­
dalać zapytała: “Gdzie pan zabiera 
moje dokumenty?" Zdziwiony, że 
ośmiela się go pytać o cokolwiek 
odpowiedział: “Oni chcą pani dane, 
a ja muszę im to umożliwić". Wów­
czas zażądała natychmiastowego 
zwrotu dokumentów, gdyż jedno­
znacznie zrozumiła odpowieź i nie 
życzyła sobie, aby ktokolwiek 
oprócz policjanta ją  kontrolował. 
Niestety funkcjonariusz nie zarea­
gował na protesty i zdecydowanie 
udał się do oczekujących na niego
— osób cywilnych. Po około 10 mi­
nutach, kiedy już spełnione zostało 
życzenie "kogoś" otrzymała doku- 

, menty wraz z pouczeniem, "że jej 
obowiązkiem jest pokazywanie do­
kumentów, każdemu kto tego zażą­
da".

Policjant “dyskretnie" zdradził, że 
zainteresowani mają zamiar skiero­
wać przeciwko niej pozew do sądu. 
Dlaczego i za co, pani Baranowska 
nie wie. Natomiast wie, że "postojo­
wy problem" w Głogowie odbił się 
szczególnie na niej.

Ciągle zadaje sobie pytanie: Jak 
długo jeszcze będzie cierpiała za 
m ęża-zmiennika i taksówkarską 
“niezależność"?

Danuta Bartkowiak

Torzym

XIX w.
W drugiej połowie XIII w. miej­

scowość była własnością arcybi­
skupa magdeburskiego Konrada 
von Sternberg, który wybudował 
tutaj swój zamek. Od nazwiska 
arcybiskupa pochodzi też dawna 
nazwa miasta — Sternberg.

W 1472margrabiabrandenbur- 
ski Albrecht Achilles nadał mia­
sto rodzinie rycerskiej Winning. 
Według niektórych źródeł histo­
rycznych rycerze ci wsławili się 
napadami na kupców, za co uka­
rani zostali przez wojska margra­
biego i króla polskiego, które zni­
szczyły zamek w Torzymiu. Jedi 
nak rodzina ta zachowała jesz­
cze w pierwszej połowie XIX w. 
dobra ziemskie w dawnym po­
wiecie torzymskim.

Herb miasta przedstawiający w 
błękitnym polu trzy zielone wzgó­
rza ze złotą gwiazdą ponad każ­
dym wzgórzem symbolizuje 
daw ną nazwę miasta, bowiem 
Sternberg można przetłumaczyć 
jako gwiezdna góra.

Godło herbowe które widniało 
na XIX-wiecznych pieczęciach 
miejskich, wcześniejsze niestety 
nie zachowały się, opracowane 
zostało wyłącznie w oparciu o 
nazwę miasta, a  nie według her­
bu rodzinnego Sternbergów.

W ojciech Strzyżewski

Z d e s p e r o w a n i  r o l n i c y
O sta tn io . odwiedziłem Leszka 

Soję, młodego rolnika gospodaru­
jącego we wsi Gniewaszyce, n a ­
zywanej zabitą deskami. Nie ma 
tam ani sklepu, nie dociera PKS, 
pozostaje jedynie radio, telewizja
i doręczyciel z codzienną p rasą 
oraz korespondencją. Leszek go­
spodaruje na 42 hektarach ziemi 
słabej zresztą  na tych terenach. Z 
tej liczby aż 35 hektarów stanow ią 
zasiewy — najwięcej żyta, trochę 
pszenicy, owsa oraz jęczmienia. 
Ziemniaki zajmują obszar 2,5 h, 
resztę natomiast użytki zielone.

Kiedy usiadłem z Leszkiem przy 
stole powiedział: — O czym tu mó­
wić? Nasze rolnictwo jest po prostu 
zarzynane! Wysokie kredyty, niskie 
ceny na płody i żywiec, a  w dodatku 
nie będą w województwie zielono­
górskim wogóle skupować żyta. By­
łem właśnie dzisiaj w Urzędzie Gmi­
ny w Trzebielu i taką “radosną” no­
winę usłyszałem, zresztą nie tylko 
ja jeden. Było nas wielu.

— Co zatem zrobicie ze zbożem ?
— Ja  jestem jeszcze w o tyle do­

brej sytuacji, że mam zaplecze ma­
gazynowe gdzie mogę przechowy­
wać żyto nawet do 1992 roku. Nie 
będę również płacił za kombajn, 
który w b. roku “połyka" średnio
400.000 zł. na godzinę. Płacił będę 
tylko za paliwo — mam swojego 
"Bizona" oraz ciągnik. Swojej robo­
cizny już nie doliczam — wyjdzie 
trochę taniej...

Gospodarstwo Leszka Soi jest w 
miarę nowoczesne. Oprócz wymie­
nionego wyżej kambajnu oraz ciąg­
nika widziałem prawie wszystkie 
maszyny niezbędne do uprawy roli. 
Jest również rozrzutnikdo obornika, 
przyczepy.

— A co jest w chlew ni?
— W chwili obecnej pokwikuje tam 

80 szt. świń. Ale od razu muszę 
powiedzieć, źe to też nie interes.

Opowiem, jakie niedawno zrobiłem 
rachunki. Przy obecnych cenach 
żywca wieprzowego, chcąc osiąg­
nąć roczny przychód netto na dwie 
osoby — żona ija — po 19 milionów 
złotych, zmuszony byłbym sprze­
dać państwu 900 sztuk świń.

— Wróćmy jednak do żniw, do 
kosztów ...

— Te s ą  ogromne. Wystarczy, że 
powiem, iż tylko na nawozy i ochro­
nę roślin — bez ziarna siewnego — 
wydałem 25 milionów złotych. Gdy- 

■by jeszcze do tego dodać cenę za
ziarno i usługi mechanizacyjne war­
tość ta  na pewno by się podwoiła. 
Skąd zatem brać pieniądze?

Wszystko to prawda. Nie dziwię 
się zatem tym rolnikom, którzy sądo  
tego stopnia zdesperowani, że chcą 
podpalać swoje dorodne łany żyta. 
Jest to według nich najlepsze wyj­
ście, chociaż... Być może znajdzie 
się jeszcze jakieś wyjście z tej tragi­
cznej sytuacji...

Leszek Soja gospodaruje na swoim 
od 11 lat. Jest to zresztą ojcowizna, 
która za poprzedniego właściciela 
także była prowadzona wzorowo. W 
gospodarstwie jest tylko jedna krowa, 
aby mleka wystarczyło dla własnych 
potrzeb. Leszek i jego żona Jadwiga 
mają dwójkę małych dzieci.

Od lat noszą się z zamiarem wyko­
nania remontu kapitalnego domu 
mieszkalnego na miarę "Złotej Wie­
chy". Niestety, jak dotąd, wszystkie 
niemalże pieniądze uzyskane z cięż­
kiej pracy na roli i w gospodarstwie 
“połykają” inwestycje. Cierpi jedynie 
rodzina z zwłaszcza dzieci...

9 9 0

Drugim moim rozmówcą był 
S zczepan  Rygiel ze wsi 
Przewoźńiki (gm. Trzebiel). On tak­
że w rozmowie ze mną był rozgory­
czony, załamany — niemalże zre­

zygnowany z... Jego zdaniem cena
1 kwintala żyta wynoszącą średnio 
40 tys. złotych to wielka kpina za­
równo rządu jak ustroju, o który wal­
czyliśmy.

Szczepan Rygiel obliczył, że jesz­
cze wyszłoby się na swoje, gdyby 
kwintai żyta kosztował w granicach 
90-95 tys. złotych. — Całe szczęście
— mówi — że znalazłem prywatnego 
właściciela kombajnu (produkcji nie­
mieckiej— przyp. Z.D.), który pobiera 
opłatę za swoje usługi w wysokości 
280 tysięcy za godzinę.

— Część zboża skosiłem i za usłu­
gi zapłaciłem. Pozostało do skosze­
nia jeszcze 10 hektarów — na kom­
bajn już nie mam pieniędzy. Do­

brze, że właściciel kombajnu jest 
moim bardzo dobrym znajomym i 
wykona mi usługę na tak zwany kre­
dyt. Tyle tylko, że bezprocentowy, a 
nie taki, jaki możemy uzyskać w 
naszych bankach, że zamiast się 
podnieść na nogi rolnik zostaje po­
walony na łopatki. i

Przykładów rozmów o podobnej 
treści możnaby przytoczyć tu więcej
— ale po co? Wszyscy moi rożmów- 
cy określali to, co dzieje się obecnie 
w polskim rolnictwie jako "karygod­
ne zarzynanie rolników”.

Rozmawiał i notował: 
Zygm unt Dyszczyński

R u in a  w  N o w y c h  Czaplach

Widoczny na fotografii ‘zabytek architektury" to nic innego, jak stara 
wieża ciśnień w Nowych Czaplach, gm. Trzebiel. Jest ona już nieczyn­
na i powinna być rozebrana, a zbiorniki odpowiednio zabezpieczone, 
aby w przyszłości nie doszło tam do tragedii. Niebawem bowiem Nowe 
Czaple otrzymają wodę z  nowego ujęcia i z  nowej wieży ciśnień, której 
budowa je st na ukończeniu we wsi Czaple

(zd)
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P olityka  dużo szybciej się  s ta ­
rzeje niż nasze kobiety. Jeszcze  
niedaw no seria l BBC „W Solidar  
ności” budził em ocje n ie licznych  
publicystów , którym  bylo dane  
oglądać go w  angielsk iej te le w i­
zji lub po prostu na w ideo. Spór  
w y d a w a ł się  zasadniczy, bo stro­
n y  w yk łó ca ły  s ię  o obraz P olsk i 
w  oczach nie zaw sze przecież ży ­
czliw ych  nam  cudzoziem ców . A  
któż lub i, gdy k łótn ie  są w ynoszo  
n e  z dom u na forum  publiczne.

„W Solidarnośoi” n ieoczek iw a­
n ie  nabrało jednak jeszcze jedne­
go znaczenia i to zasadniczego, 
lecz  ani realizatorzy, ani bohate­
rzy  tego film u , n ie  m ieli na  to 
w p ływ u . A  m yślę  tutaj o kontekś 
cie  tego co się  sta ło  w  Sow ietach . 
T eoria w schodn iego zagrożenia 
jako lem a t zaw sze by ła  dla po l­
sk iej m y śli po litycznej fascynu ją  
cym  zajęciem  intelektualnym , 
ostatn io  jednak nieco ja łow ym , 
bo w yrażan ym  w  form ie preten­
sjonalnego dekadentyzm u. P isząc  
n ieco  prościej, R osjan ciągle  po­
strzegam y z narzędziam i zbrodni 
W rękach: m ło tem  i  sierpem .

S eria l dokum entujący naszą h i­
storię  z w czoraj T elew izja  Polska  
w  końcu zdecydow ała  się  poka­
zać i m oże zastanaw iać dlaczego  
tak  długo z ty m  „aktem  odw agi” 
zw lek ała . Że ten  i ów  został przy  
łapan y na gorącym  uczynku „ludz 
k ieg o ” dłubania w  nosie, a sam  
W ałęsa — w  trakcie m ow y poch­
w a ln ej ku  jego czci w ygłaszanej 
przez G erem ka — rozw iązuje  
krzyżów kę, to przecież ty lko „kuch 
n ia ” osobow ości. A  także „szum ” 
narracyjny, którym  posługują się  
drugorzędni tw órcy , a  do takich  
zaliczam  B olesław a Sulika, cokol­
w ie k  cn  sam  m yśli o sob ie i jego 
pracodaw cy z BBC. I choć tak  
w ysm aża się  im age, to jednak po 
lity k a  rozlicza s ię  za produkt koń

cow y, m ianow ic ie  skuteczność u - 
trzym ania s ię  przy w ładzy. Tym  
sam ym  w  praktyce: rozw iązyw a­
n ie  rzeczyw istych  problem ów  spo 
łecznych , a  n ie  ich  podręczniko­
w y ch  su bstytu tów .

N iew iele  m inęło od ilu strow a­
n ych  obrazków, jakie po,daje ku  
w ierze realizator Sulik , są one 
uczciw e, tak  jak inform acja, z ja 
kiej znana na Całym św iec ie  jest 
BBC. A  m im o to —  są  to  „w yk o­
palisk a”. Z estarzała polityka —  
rzecz jasna —  jest historią, choć­
b yśm y obdarzali ją najgłębszym

ralnych, są kryzysy , zapaści i in  
ne dolegliw ości, które się  „prze­
chodzi” przy pom ocy konsylium , 
albo odchodzi się  w  odstaw kę. Je  
żeli n a w et „Solidarność” utrzy­
m ałaby jedność polityczną, to  nie  
do zachow ania była  w  tak drobnej 
sferze jak działalność zw iązko­
w a, przy założeniu, że zam ienia­
m y socja lizm  na kapitalizm , a  u -  
sti-ojem m a być dem okracja. Mo 
żna odm aw iać Jarosław ow i K a­
czyńskiem u w alorów  należnych in  
telefctualiście, lecz  m a za to in ­
ny —  m enadżerstw a polityczne-

W y k o p a S i s k a

S o l i d a r n o ś c i
sentym entem , stąd m oje począt­
k ow e porów nanie do kobiet, k tó­
re w  tej konfrontacji prezentują  
się  lep iej.

Spór w ięc  jest akadem icki i tak  
należy  go traktow ać, z rozw odem  
trzeba s ię  pogodzić, zająć drugą 
„kobietą”, ew en tualn ie  zakochać  
się  w  now ej idei. P rzesłan iem  f il  
m u jest pytanie, dlaczego tak  szyb  
ko nastąp ił podział w  „Solidar­
n ości” i czy by ł o n . potrzebny. 
R ealizator dorzuca u m iejętn ie  
sw oje pytan ie retoryczne, kto g łów  
nie  za ó w  podział jest odpow ie­
dzialny.

Jck  w szystk ie  tego rodzaju po 
działy i ten  nastąp ił za w cześn ie. 
W polityce n ie  m a śm ierci natu

go. Skutecznością w yk azał się  
przecież przy usun ięciu  z prem ie  
rostw a K iszczaka, gdy praw ie  
nikt nie w iedzia ł jak  kom uni­
stów  odsunąć od rządów . Z kolei 
A dam  M ichnik to w yb itn y  publi 
cysta  polityczny, lecz  w ah ałb ym  
się  go zaliczyć do k lasycznych  in  
te lek tu alistów , acz  da się  przy 
nim  zastosow ać term in  Juliena  
B endy —  klerka, a  tym  sam ym  
przew inę, na którą tenże jest n ara­
żony, m ianow icie  — zdradę. R oz­
strzygnięcie, czy M ichn ikow i uda  

' ło  się  un iknąć tego  ludzkiego  
grzechu w  kam panii prezyden­
ckiej, zw łaszcza przy okazji publi 
kacji sław etnego  eseju: dlaczego  
W ałęsa nie nadaje s ię  na prezy­

denta, n ie  podejm uję się  tu  roz­
strzygać, gdyż jest to tem at na 
w ięk sze  w ypracow an ie . S eria l Su  
lika tych rzeczy n ie  zauw aża, nie 
czyn ię  też z tego zarzutu, lecz  bez  
tych  odpow iedzi n ie  otrzym am y  
pełnego rozeznania problem u. Zda 
ję sobie spraw ę, że te ilustracje  
te lew izy jn e  b y ły  przeznaczone dla 
anglojęzycznego w idza z  „prem e­
dytacją” n ie  pojm ującego, z jaki 
m i w  tej części Europy bagażem  
dośw iadczeń  dzisiaj .m u sim y , so­
b ie  radzić.

Słow a: cyw ilizacja , prawda, to 
lerancja, bardzo ładn ie w yglądają  
na papierze, lecz jak m ają funk  
cjonow ać i jak je „w topić” w  tę  
m asę p lastyczną społeczeństw a, 
które nie m a żadnego dośw iadczę  
nia uczestn ictw a w  dem okracji, 
to k w estia  oczyw iście  dla intelek  
tua listów , lecz  przede w szystk im  
in teligencji. A ta w  film ow ych  pa 
sażach BBC ogranicza się  ty lko  
do k ilku  „tw arzy”, które n iew ąt  
p liw ie  noszą na sw ych  obliczach  
zasłużone „rysy” dośw iadczenia, 
niem niej w yobracane już się  zu 
ży ły  i znużył}', są to jednak „bla 
de tw a rze” pion ierów , a potrzeb  
ne w  tej chw ili — m enadżerów  
n ow ej rzeczyw istości.

E m ocje, jakie m im o to serial 
m iał szanse jeszcze w yw ołać, przy 
ćm iły  ostatn ie w yd arzen ia  w  
ZSRR i nasz w ew n ętrzn y  spór 
w ygląda blado, bo bezkrw aw o na  
szczęście. „Jajogłow i” po obu stro 
nach m ogą m ieć cząstkow e racje, 
lecz  zaw sze one będą w eryfik o­
w an e przez m asę p lastyczną, jaką 
jest społeczeństw o, które ustam i 
księdza T ischnera obłożone „homo 
sov ieticu s” n ie  chce być obrażane, 
lecz  zrozum iane. A  zrozum ieć —  
jak to  ktoś trafn ie zauw ażył —  
to przebaczyć.

W ALDEM AR M YSTKOW SKI

i,POTRZEBUJEMY SZAMANÓW, DUCHÓW  SŁOŃCA, WIATRU I NIE MOGLIŚMY 
ŻYĆ BEZ TEGO".

O koło 14 ty sięcy  Indian — Y a- 
nom am a zam ieszkuje od leg łe  ob­
szary  w enezu elsk iej am azonii, 
zaś 7500 przed staw icie li tego  ple  
m ien ia  ży je  na pograniczu tropi­
ka ln ych  lasów  B razylii. Y anom a- 
m o w ie  w  W enezueli zachow ali 
izo lację  od św ia ta  zew nętrznego  
p on iew aż teren y  przez nich zam ie  
szk iw an e n ie  budzą zain teresow a  
nia  z pow odu n iew ie lk ie j w arto­
ści pod w zględ em  bogactw  natu  
ralnych . Ich b razylijscy  bracia są 
natom iast w  znacznie gorszym  
położen iu . M im o trudno dostęp­
nych , zagubionych w  n ieprzeby­
te j dżungli w iosek  ich z iem ie są 
zbyt zasobne w  złoto, aby nie ku 
sić. Żądni bogactw  portugalscy  
p oszukiw acze złota, tzw . „G arim - 
p erios” system atyczn ie  w yniszcza  
ją n ie liczn e, p ry m ityw n e plem ię, 
zatruw ają środow isko, zan ieczy­
szczają w od y rzek pow odując m a 
sow ą zagładę ryb oraz innych  
zw ierząt ogłuszanych hałasem  ma 
szyn  i helikopterów .

Od początku „gorączki złota” w  
1987 r. około 1500 Indian Y anom a  
m a w ym arło  w sku tek  przyw leczo  
nych  przez przez b iałych chorób^ 
zaś w skaźnik i zachorow ań na mu 
larię  w zrosły  w  n iektórych  w io ­
skach o 90 procent.

P rzeb yw ający  n iedaw n o w  P it 
tsurgu przyw ódca Y anom am ów  
D a v i K openaw a zaapelow ał o po 
m oc dla ginącego p lem ieą ia , k tó­
re potrzebuje funduszy na zekup  
lek a rstw  zw alczających  gruźlicę, 
m alarię i szereg innych im porto  
w an ych  chorób.

Przeznaczacie ogrom ne sum y  
na utrzym anie zw ierząt w  ogro­
dach zoologicznych nikt jednak  
nie m yśli o tysiącach zw ierząt ży 
jących w  lasach, którym  grozi 
zagłada podobnie jak  ludziom  — 
pow iedzia ł przedstaw icie l p lem ie  
nia.

M isjonarze i antropolodzy nie  
respektują relig ii i ku ltury In ­

dian, narzucając im  w ierzen ia  I 
zw yczaje  białych. M y jednak po 
trzebu jem y szam anów , duchów, 
słońca, w iatru  1 d latego n ie  m o
glib yśm y żyć  bez tego  w szystk ie  
go, co nas otacza —  podkreślił 
D avi K openaw a.

W edług antropologów , Indianie  
Yanom am a w yem igrow ali przed  
ty s ią c a m i. la t z obszaru K arai­
bów. Ż yją  ze zbieractw a, upraw ia  
ją n ie w ie lk ie  poletka ban anów  i 
dyni oraz polują przy pom ocy łu  
k ó w  i dzid — jak ich daw ni 
przodkow ie. M ieszkają w  sza ła­
sach k rytych  liśćm i palm ow ym i, 
zaś ich system  liczen ia  n ie  w ykra  
cza poza pojęcia 1, 2 oraz dużo.

W  dżungli B razylii toczy  ■ się  
w alka  D avida z G oliatem . N ie  
trudno przew idzieć, k to  w  niej 
zw ycięży . (PAP)

W  t r e s c e  

o m s ra liio ś e
W ieczoram i, zw łaszcza upalny  

m i, m łodzież z osied la  K uźniki 
w e W rocław iu okupow ała ław ki 
obok pasażu handlow ego. Zacho 
w y w a ła  się  g łośno  i podobno 
„niem oraln ie”. Rada osied la  po­
stan ow iła  m łodych poskrom ić i 
podjęła  decyzję o usun ięciu  ła­
w ek , co sk w ap liw ie  w ykonano. 
P rzy pasażu ław ek  nie m a, a le  
gdzie indziej są. Jest w ięc oba­
w a, że rada osied la  kontynuując  
sw oje m etody „w ychow aw cze” 
ogołoci z ław ek  całą dzielnicę.

„ B a g s i k ”

s e n a t o r e m
N a targow isku w  C ieszynie po 

kazały  się  koszu lk i z prow okacyj 
n y m  napisem ,, B agsik  senato­
rem ”. P ierw sza partia 200 koszu­
lek  rozeszła s ię  w  ciągu  godziny. 
S etk i k lien tów  dopytuje o „bag- 
s ik o w e” koszu lk i, producenci zw ie  
trzy li dobry interes. K oszulka ko 
sztu je  80—100 tys. z ł . ' N iektórzy  
przypuszczają, że to pan prezes 
zaczyna w szystko  od now a.

(PAP)

Kubańskie źródło dewiz
Ogrom ne chevrolety , dodge, bu 

ick i i inne sam ochody am erykań  
sk ie przedw ojenne lub z la t pięć  
dziesiątych, które spotyka się  co 
dziennie na ulicach H aw any, przy 
noszą sporo dew iz K ubie, która  
zaczęła je ostatn io sprzedaw ać za 
granicznym  kolekcjonerom .

Stare m odele am erykańsk ie po  
żerające ogrom ne ilości benzyny  
nie są niczym  w yjątk ow ym  na 
K ubie, które] park sam ochodow y  
nie  został praktycznie rzec/, b io ­
rąc unow ocześn iony od  30 la t z 
pow odu blokady handlow ej nalo  
żonej przez Stany Zjednoczone.

P arking lotniska w  H aw anie  
przypom ina czasem  m uzeum  sta ­
rych sam ochodów . Turyści poru­
szający się  po ulicach H aw any  
w  najnow szych  m odelach sam o­
chodów  japońskich boją się  jak  
ognia tych  dinozaurów , które m a

ją zw yczaj nagle zw aln iać lub za 
trzym yw ać się bez pow odu.

N ajstarsze i najp iękn iejsze  oka 
zy są nab yw an e przez rząd od  
w ła śc ic ie li w  zam ian za now ą  
„Ładę” i odsprzedaw ane następnie  
z zysk iem  zagranicznym  kolekcjo  
nerom . N ajtańszego, forda  —  z 
1929 roku m ożna kupić za około 
4 tys. dolarów , ale za buick sur 
per z 1948 roku trzeba już zapia  
cić 12 tys. dolarów , a za cad ilia - 
ca dev ille  coupe sprzed 32 la t —  
10 tys. dolarów. N ajdroższy —  
hispano-suiza (biały sześciocylin - 
drow y kabriolet) z 1923 roku w art 
jest 120 tys. dolarów.

Sam ochody kupow ane są głów  
nie przez H iszpanów  i W łochów, 
m ających najw yraźn iej siabość  
do starych sam ochodów .

(PAP)

HM® wla 
b i z o n ó w
w P©isce

Do w ojew o d y  częstochow skiego
nap isa ł spadkobierca w łaśc ic ie li 
P otoka Złotego, inżynier K rzy­
sztof D em bińsk i z  F rancji, sk ła­
dając sensacyjn ą  propozycję. Otóż 
chce on odkupić rodzinny P ałac  
R aczyńsk ich , park i 350 hektarów  
ziem i. Ma zam iar zaprow adzić ho  
dow lę b izonów  kan adyjsk ich , któ  
rych m ięso  jest m odnym  w  św ie ­
cie sm akołyk iem , szczególn ie po­
szuk iw anym  w  A u strii i Szw ajca  
rii. Z aw iera bardzo m ało  chole­
sterolu , a dużo b ia łka  i jest podo­
bno sm aczn iejsze niż w ołow ina. 
Stada b izonów  hoduje się  już w e  
F ran cji i N iem czech. Na początek  
inż. D em bińsk i zapow iada spro­
w ad zen ie  z K anady 23 b izonów , 
za m ilion  dolarów.

W d l k i n i m
M ieszkańcy a tlan tyck iej w y sp y  Sao M iguel w  arch ipelagu Ą 3®' 

rów  od stu lec i w yk orzystu ją  energię w u lk a n ó w  do gotowania P 
traw . W w ykopane w  ziem i g łęb okie  otw ory w k ład ają  na,cz)!^3 
z m ięsiw em , rybam i, jarzynam i i innym i produktam i, które 
kilka  godzin gotow e są do spożycia.
W dni w eek en dow e liczn ie  przybyłe rodziny obładow ane tor&, 
m i zażyw ają k ąp ieli w  jeziorze położonym  w  pobliżu krateru  

kanu podczas gd y  przyniesione zapasy pieką się  w  głębokich  
m etr dziurach. „Podziem na ku ch n ia” jak popularnie nazyw any  
ten  sposób gotow ania  n ie  jest jednak zupełn ie  bezpieczna zwł®5 . 
cza d la tych , którzy czynią to po raz p ierw szy . Niśdoświadcze 
ryzukują oparzen ia rąk w  zetknięciu  z parą posiadającą tenV 
raturę ok. 100 stopni C elsjusza.

W pobliżu „w ulkanicznych p iecó w ” w id n ieją  n ap isy  ostrzega . 
cze za lecające p ilnow anie  dzieci i zakazujące prania odzieży 
używ an ia  detergentów .

W odległości k ilk u  k ilom etrów  eksperci prow adzą doświadc‘ ._ 
nia w  ram ach geoterm icznego program u-pilota  m ające1 na celu 
korzystyw an ie  energii w u lkanicznej do napędzan ia  turbin P° 
kiej e lek trow n i. Zasoby podziem nej pary pom pow anej na 
kości 800 m  pozw olą  na znaczne un ieza leżn ien ie  w y sp  od imp0-1 
p aliw a. • , 9

M iejscow e w ład ze  św iadom e są n iebezp ieczeństw a zw iązaI*®’? 
z p otencja lnym  w yb uchem  w u lk an u  w  region ie  podatnym  na 1 Jj* 
sien ią  ziem i. O statnia w ie lk a  erupcja, która na szczęście  n*e. 7r, 

ciągnęła ofiar w  ludziach , m iała  m iejsce  na w y sp ie  Faial w  
N atom iast silne  w strząsy , jak ie n a w ied ziły  k ilk a  w y sp  archiP 
lagu w  1980 r. sp ow od ow ały  śm ierć 43 osób. ^

Podziem ny w u lk an  „L om onozoff” w yrzu ca  okresow o lav\̂ _ 
m orza w  od leg łości 300 km  od F aial. Jest on.jednak zbyt S1? jej 
ko .położony, aby stw orzyć pow ażn iejsze problem y przynal111 
w  okresie najb liższych  stu leci.

Alkoholizm: pułapka dia Afryki
Do .obszernej listy  społecznych opóźniają rozw ój gospodarcza ,g

problem ów  krajów  gospodarczo lu  krajów  trzeciego św iata  JJ
zacofanych  dodać należy  często m n iejszym  stopniu  niż za°* ..
pom ijany e lem en t — alkoholizm , n ia zagraniczne, in flacja  i n’e
Codzienna porcja zim nego p iw a dolna gospodarka. P icie  alK y
po dniu ciężk iej pracy w y d aje  się  lu  obniża w yd ajność pracy ,-1,
n iew inn ym  zw yczajem , jednak w  czyn ią  się  do w zrostu  choro0
kraju, gdzie  zarobki są n isk ie, zaś in. do m arskości w ątroby.
dw ie  bu telk i p iw a kosztu ją  po- A lkoh olizm  n a leży  do 2 ^
łow ę roboczodniów ki, w y d a tek  nych  przyczyn  braku żyw n05 -u,
ten  urasta w  w ięk szośc i gospo- krajach A fryki. L. H eise P °* cit'
darstw  dom ow ych do rangi pro- je się  na książkę  V anny b
blem u, uszczuplając środki na za- m ann p.t. „A lkoholizm : i«na

której aU.tor*
kup pod staw ow ych  artyk u łów  ży  łapka d la  A fr y k i', u w iw  - zU,
w nościow ych . W edług lokalnych  ka w skazuje, że a lkoholizie  ]i3.
spraw ozdań, jedną trzecią n ied o - tu je  na sp raw ę w y ż y w ie n ia ^
żyw ionych  dzieci w  regionie San  rodów  afrykańsk ich , gdzie
Pedro la  L aguna w  G w atem ali prac polow yeh  sp oczyw a 5(j
stanow ią ofiary  a lkoholizm u o j- na kobietach, n ie  będących w
ców . n ie  w yprodukow ać w ięcej "

W B urkina Faso m ężczyźni w y  ności. t ly
dają na alkohol 84 dolary rocznie W ładze popierają lokalne P ^
czyli 44 procent średniego docho- m y sły  m onopolow e widz5c .
du per capita w  w iększości kra- n ich  korzyści ekonom iczne '^bot*
jów  afrykańsk ich . To sam o dzie pew n ien ie  pracy dla beZl
je się  w  Papui N ow ej G w inei, nych i w zrost dochodów  PaI}f po-
gdzie kob iety  i dzieci plącą w y -  P om ijają  natom iast zw U t& " j y
soką cenę za alkoholow e zw y cza - m ięd zy  p ic iem  alkoholu  i nl
je m ężczyzn. P rzeciętn e gospodar żyw ien iem  dzieci. = jat
stw o dom ow e w  tym  kraju  w y - N ie  m ożna rów nież P?vycl*
daje 30 procent sw ego  dochodu faktu , że brow ary w  niekt°i
na alkohol. krajach trzeciego św ia ta  aZ.c(lyi

O kon sekw en cjach  konsum pcji niorte są od im portu K cZ{̂ \-t)y
a lkoh olu  w  krajach słabo rozw i­
n iętych  piszą pracow nicy W orld- 
watch In stitu te  w  czasopiśm ie  
„W orldwatch M agazine”. Autorka  
studium , Lori H eise stw ierdza  
m.in., że w yd atk i na alkohol

Spfsflsy przemytnik
A nglik  M arcus G ebalce założył się  o dużą kw otę  p ien iędzy z na­

czeln ik iem  parysk iego Urzędu C elnego na lotnisku, że zdoła prze­
m ycić dolary.

C eln icy  do najm n iejszych  szczegółów  obejrzeli bagaż G ebaica, 
jego odzież, obuw ie i n iczego n ie  znaleźli. W w alizce  podróżnego  
znajdow ało się  m .iń. 10 puszek konserw, C eln icy  na chyb ił trafił 
otw orzyli dw ie puszki, jednakże — zgodnie z nap isem  — znajdo­
w ało  się  tam  m ięso. Za poniesioną w sk u tek  tego stratę G ebal- 
ce’ow i należało  w yp łacić  odszkodow anie. N ajw ażn iejsze  by ło  jednak  
to, że p ien ięd zy  n ie  znaleziono. Z niechęceni pracow nicy urzędu  
celnego w  końcu poddali się . W ówczas pokazał gdzie uk ry ł „kon­
trabandę”: pod etyk ietk am i puszek.

— A nie mówił ci w czym się. 
specjalizuje?

— Dokładnie tego nie określił. 
Ale z jego wypowiedzi wynikało, 
że interesuje go sztuka prymityw­
na, coś z pogranicza etnografii, 
antropologii i czegoś tam jesz­
cze

— Czyli okazało się, że Reński 
nie miał z tym wypadkiem nic 
wspólnego?

— Raczej nie.
— A czego jeszcze dowiedzia­

łeś się od tego plastyka Konarze­
wskiego?

— Jest to gość niezwykle impul­
sywny. Z początku myślałem, że 
rozwali wszystkie sprzęty w po­
koju komendy. On chyba ma cos 
z wariata. Miałeś rację mówiąc mi 
przedtem, że Konarzewski kie­
dyś z zazdrości pokaleczył kogoś 
nożem. A propos zazdrości, czy 
wiesz, jak Konarzewski określił 
swojego rywala, Reńskiego?

—  ?
— Kawał sukinsyna z kwiatem 

w butonierce. Nieźle co?
— Widać z tego, że artysta pla­

styk nie przebiera w słowach.
— Jest dosadny w swoich okre­

ślen iach , a le ... — Osiński na 
chwilę zamyśił się.

— No a ty, Jarek, wydumałeś 
coś ze swoich notatek?

Opowiedziałem mu o naszej 
nocnej rozmowie z Jankiem S ta­
siakiem. Przedstawiłem też ze ­
staw  pytań, które ujmowały w 
sposób już bardziej usystem a­
tyzowany całe zagadnienie.

. — Nie próżnujesz przyjacielu.— 
Miałem nadzieję, że Wojtek powie­
dział to szczerze. — Tylko musisz 
przyznać, że do tej pory, pomimo 
kilkakrotnych przebłysków nadziei 
na uchwycenie konkretnego śladu, 
znowu utknęliśmy na mieliźnie. 
Powiem ci coś szczerze: nie bar­
dzo wierzę w to, by Ormiańską za­
mordowano. Tak samo wydaje mi 
się, że Ewa Kostrowska padła ofia­
rą przypadkowych, być może pija­
nych łajdaków szukających po 
nocy łatwego zarobku. Pewnie 
czegoś lub kogoś się przestarszyli 
i nie zdążyli ukraść jej torebki. A 
myśmy tymczasem łączyli te dwa 
zdarzenia, dopatrując się jakiejś 
prawidłowości, czy też innych pun­
któw wspólnych. Instytut Medycy­
ny Tropikalnej obiecał jeszcze dziś 
lub ju tro  d a ć  defin ityw ną 

' odpowiedź: atak serca czy morder­
stwo? Natomiast nie mówiłem ci 
jeszcze, że wczoraj Włosek wpa­
kował mi nową sprawę. Z Wisły 
wyłowiono zwłoki bliźniaków. Mieli 
po dziewiętnaście lat. Obaj chło­
pcy byli pocięci na twarzy i szyi i na 
rękach. Paskudna historia. Nie jest 
wykluczone, że w sprawie Ormiań­
skiej zostanie umorzone docho­
dzenie. Zanim to jednak nastąpi, 
pułkownik Grzywacz zdecydował, 
że prowadzenie dalszego postę­
powania mam przekazać tobie. A 
zatem gratuluję!

— Czego mi gratulujesz?
— Odpowiedzialnej funkcji. Wy­

każesz się inteligencją, błyskotli­
wością i tak dalej.

i słodu. W 1987 r. N igeria 'v jnr  
ła 14 m ilionów  dolarów  na ^  
port tych  surow ców , podcza* ^  
pieniądze te przeznaczone fI1i' 
gty na dokształcan ie prac° 
ków  służby  zdrow ia.

— Znowu zaczynasz być V 
wy. A swoją drogą, to nie zaZ°^, 
s z c z c ę  ci tych  b iiźn iak°^ ' 
Rozmawiałeś już z ich rodzic3^ .

— Jeszcze nie. Troche nawet 3 
ję się tej rozmowy. Ciężka sPra!"0. 
Acha zapomniałbym... szef P°\.0- 
dział, że jeszcze dzień lub dwa1̂  
żesz być w Opolu, jeśli oczy^|S.an 
uznasz to za stosowne. Stas 
też. Zresztą teraz ty będziesz o t' 
gował. .

— W porządku. Zrozumiałe"1’ 
warzyszu kapitanie. .

Wojtek podszedł do stolika i s 
kał czegoś w swojej teczce. ^  
ciągnął egzemplarz "Wiadom0 
Wieczornych".

To jest numer z twoją receinzja-
'CIO?'.Fajny tytuł wymyśliłeś: "Przyp1 

nie uszu”. Grzywacz też czyta'1:
artykuł i nawet pochwalił, nie - 
szkał dodać, że wiedział kog0 z 
s ła ć  do gaze ty . S ięgnąle(%  
ciekawością po swoją pierW??5 w 
życiu prawdziwą recenzję, 
tym momencie przypomni '̂3 
się rozmowa w "Pająku". (0

Wojtek, mam jeszcze jedna 
śbę do ciebie, zanim z a jm i j : 
tą  nową sprawą. Otóż chci3,BL  
mieć trochę informacji o Ant0 .j. 
Strumińskim. Zanotuj sobie na\.2a 
sko. Jest dziennikarzem, ale R jj, 
tym figuruje także w ZAIKS—i® J ̂  
autor piosenek. Mieszka na m  
towie. Powiedz Graczykowi- z ,of. 
przygotował mi jak najwięcej1(1 ^  
macji o tym człowieku. Mys^ ’ 
jeszcze będą nam potrzebne-

— Przekażę twoją prośbę.
-D z ięk u ję . d$j
— No to trzymaj się stary ini. $e- 

się zjeść tym artystom od P1 j?( 
nek. Cześć. Nie spodziewałeś1.. (D 
że Wojtek pozwoli mi prawa*#1 
dochodzenie.

(ciąg dalszy nastąpi)

om'0'
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE — w likwidacji g
§  W ŻARACH S

Ku
o g ł a s z a  {JJ

Bił

przetarg nieograniczony f
KM

na sprzedaż niżej wym ienionych środków transportowych i sprzętu:
t:

1. Samochód osobowo-towarowy „Tarpan”, cena wywoławcza 20.000.000 zł, zużycie 60 proc.

2. Samochód dostawczy „Żuk’’ cena wywoławcza 7.500.000 zl, zużycie 81 proc.
»ć<

3. Samochód ciężarowy „Kamaz” 5320 — cena wywoławcza 36.000.000 zl, zużycie 75 proc.

4. Koparko-spycharka „Białoruś” — cena wywoławcza 12.000.000 zł, zużycie 75 proc. *

5. Żuraw samochodowy hydrom — udźwig 16 t — cena wywoławcza 106.000.000 z! zu­
życie 75 proc.

6. Wózelt widłowy RAK-3B — cena wywoławcza 15.000.000 zł, zużycie 51 proc.

V 7. Samochód „Star” A-29 pogotowie techniczne — cena wywoławcza 25.000.000 zł, zu-
#  życie 70 proc. »

8. Samochód „Star” A-29 podnośnik koszowy — cena wywoławcza 21.000.000 zł, zuży- US
cie 75 proc. *■

5 g
K Ponadto przedsiębiorstwo posiada do sprzedaży inny sprzęt budowlany średni i lekki,
fi Przetarg odbędzie się w dniu 3.09.1991 r. o godz. 9.00 w  siedzibie przedsiębiorstwa w  Ża- g

rach, ul. Ludowa 73.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Informacja: tel. Żary u!
3546—7 wewn. 93. g
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M E D Y C Z N E
GASTROSKOPIA
BADANIE PRZEŁYKU. 
20ŁĄDKA. DWUNASTNICY

^ , 1 2  ś w l a d

C !Ć » c ' C ’

Zislcna Góra, ul. Wyspiańskiego 13, 
R o j o s t r a c j a  9.00-14.00 

§  tai. 45-31 w. 3S i 45, oraz na miejscu I

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

T E L .  28-435
ZIELONA GÓRA, UL. -LECHITÓW 11,

U S ŁU G I
z a k r e s i e :w

k i t l o w y c h  I i m p o r t o w a n y c h
p o m p  w o d n y c h  t y p u  S ,  P M , P i M

3. i ]

e i © w ©  E » c » r » B B » y  4 £ f f « a ? B t » I r * c r w ®
t y p u  0 4 0 ,  0 - 6 0 ,  0 - 5 0 ,  O-lO O

a s S c r a c y r a B c B  z a l s o z p l o c z a j ą c o  
p » C 4  i l i s l k i w  

p o g o d n y c h  a g r « $ s 2 ó w  p o m p o w y c h

UDZIELAMY SERWISU 
GWARANCYJNEGO I POGWARANCYJNE!

domek z działką, m ieszka­
my H'!5 ziomię w Ochli: do wynaję- 

Zielona Góra, Morelowa 23/3.
914-Z

H f c F .R K i r  w  Gorzowie na ul. 
22/15 — w  zamian za załat-

ŻAIUZJE, zaniki, wyciszanie drzwi. 
Gorzow, tel. 320-185. 633-Zb

ŻALUZJE drzwi rozsuwane, tapi­
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

751-Z

ZAMKI, tapicerka. blokady przeciw  
wyważeniowe. Głogów, 33-51-34.

m m
HURTOWNIA Odzieży Tajlandzkiej 
— zaprasza 10.00—18.30, Zielona Gó­
ra, D.H. „Hermes” (parter) wejście

3120-C obok Cepelii od Kupieckiej.

-
tń,eaie pracy na zachodzie. Infor- 

16.00 do 19.00.

SgSGDAM

3-Z

702-Zb

gospodarstwo 17 ha,

P R A C A POSZUKUJEMY odbiorcy trzciny i 
kawałków skór w  różnych kolo­
rach. Zapewniamy stałą dostawę. 
Świebodzin, Wojska Polskiego 23/2.

201-P
maszyny. Skidniów 34, gm. KRAWCOWE do szycia jeansu. ----------------------------------- --------------------

tel. 318-531. 3404-C przylep, Robotnicza 26. 912-Z BELKI stropowe „DZ-3”, kręgi na

ZAKŁAD OPTYCZNY
( P U I K T  P R Z Y J Ę Ć  

w  Z i e l o n e j  G S r z e ,  p r z y  G a z o w n i  

P A W I L 0 H H H 1 2

W Y K O N U J E  O K U L A R Y
w  c i ą g u  2  d n i  

p o s i a d a :  s z e r o k i  w y b ó r  o p r a w  

( k r a j o w e  I  I m p o r t o w a n e )

■  p e ł n y  z a k r e s  

s z k i e ł  o k u l a r o w y c h .

m & J

Nowopowstała
H u rto w n ia  « S M A K »

s
s

pomieszczenia na cele 
*&wWe’ mieszkam.; o we, oraz na hur 
3s,?*S- Wiadomość: Głogów, tel. 

i5-W do godz. 15.00. 3416-C

■

KU PNO
studnie, studzienki, szamba, drut 
ocynk 0  5 m m  — z dostawą na 
plac budowy. Bobrowice 28 A, tel. 
92. 842-Z

AUTO-M OTO
CHCESZ zarobić kilkaset tysięcy  
złotych adresując koperty? Arek 

UŻYWANE’ palety EURO — kupię. M ietliński, ul. Prosta 2, 67-223 Rad 
Gorzów, tel. 250-51, wew. 61 te lex  w sm ee. 2I)4‘P
0442444. 706-Zb

S t a wmmiSoJ^CEDESA 508 rok 1979 przysto- 
łtLij aily do handlu, m ałej gastrono- 
H!)J’ opel record 2,3 D. rok 1982 —

Stary Kisielin, Sadowa 5.
921-Z

1 SPRZEDAM kurki nioski Astra 16- 
ŁEDAM „GOLFA”, diesel, tygodniowe, -Bytom Odrz. — Ferma 

i1' Skidniów 34, gm. Kotla, tel. kur. 907-Z 
“531. 3 4 0 5 -C ------------------------------ ------------------------

M A T R Y M O N IA L N E

SE***

ą ^ E D A M  ciągnik C-360.
OWCZARKI niem ieckie rodowodo- 

ICożu- we. Nowa Sól, tel. 77-507. 918-Z
■ tel, 762. 50-N3 SPRZEDAM konia. Roztoki 11, k. 

-  Jasienia, tel. 71-00-32 Lubsko.
203-P

I Z A B E L L A
6 S-1 00  ŻA0AŃ

(k r j łk a  BI
* z e x « 5 e tg

KSM*RZV K flłi»0B T Sf«
a a o R se jłc sw s .
WH8SC!<Si ©EUStf.

e m r  ratalhvoh__________________________ 1T-M>b

KASETY MAGNETOFONOWE — 
Hurtownia Muzyczna, Wschowa, 

, Świerczewskiego 18, tel. 24-60.
,  801-Z

ii^ALATORSTW O e le k tr y c z n e .____________________________________
Góra, tel. 618-89. 919-Z KASETY MAGNETOFONOWE — 

„ Hurtownia Muzyczna — Dom Han- 
i»... « LEKCJA -  Rewelacyjne d ,owy ,HERMES.> _  wejście od ul.

®̂c2anie wszelkiego  
Góra, tel. 615-42.

robactwa. Kupieckiej, obok Cepelii — Zielo- 
909-Z na Góra. 801-Z

POLONIA
6&206 MIROSTOWICE, SKRYTKA. 10 

Oferty Krajowe, Zagraniczne. 
FOTOKATALOGI i

EJ ul. 1 Brygady 1 (baza RSZZ)
jjj w  D rezdenku, te l. 202-07

p o l e c a
g  tan ie  artykuły  spożyw cze.
S  Z a p r a s z a f n y  od 7.00 do 15.00

m  w  soboty od 7.00 do 11.00.
5  AK-1103 S  

f^lEBlSS^a E 3fi.BE 9 iff B SIBBIIIBEBIBIIE18BIII1BIS8S USB 1113 S Ifl 18 2 6 ^

S  I TY MOŻESZ POMOC W K A M PA N II W YBORCZEJ
”  SO JUSZU LEW ICY DEM OKRATYCZNEJ
™ przez

•*> zbieranie podpisów  osób popierających naszych kandydatów
S  do Sejd-nu i Senatu , kolportow anie u lotek, pracę w  sztabie
”  w yborczym  kandydatów , w sparcie naszego funduszu w ybor-
S  czego, użyczenie sam ochodu w  okresie  spotkań z  w yborcam i.

”  Z A P R A S Z A M Y  D O
E  W OJEW ÓDZKIEGO SZ T A B U  WYBORCZEGO
JJ SO JUSZU LEW ICY DEM OKRATYCZNEJ

j*» L egnica, u l. G w iezdna 8, te le fon  279-23 lub 2S7-82
*  ZAPRA SZAM Y do naszych punktów  inform acyjnych:
S  Lubin, ul. M.C. Sk łodow skiej 14 (w  podwórzu — siedziba  

Zarządu M iejsk iego Z w iązku E m erytów  i R encistów  P olskich
w  w  L ubinie), te l. 44-30-10.KW
S  G łogów , ul. 1 M aja 25, te l. 33-39-32.
5J P olkow ice, ul. R ynek 35 (kaw iarnia „Róża”), tel. 45-16-53.
JJ Jaw or, ul. W rocław ska 3A, te l. 25-93.
jj Chojnów, ul. K olejow a 25.
S" W ojew ódzki Sztab W yborczy SLD

w  L egnicy.
™ 2364-L

T.

Z

Sejm u; 16.45 Powitanie; 17 Telekli- 
nika dr. Anatolija K aszpirow skiego; 
17.30 „Cudowne lata” — serial USA; 
13 Program lokalny; 18.30 „Pod 
wspólnym  dachem ” — serial franc.; 
18.55 „Wierność wobec zm iennoś­
ci” — o teatrze Konrada Swinar- 
skiego: 20 Studio teatralne „Dwój­
ki” : Stanisław  W yspiański „Sędzio 
w ie”; 21.30 Panorama dnia; 21.45 
Sport 21.55 „W Solidarności” (cz. IV 

film dok. BBC; 23 Studio 
_. ME w  pływaniu — Ateny  
23.39 CNN — Headiine News.

ost.) 
Sport: 
’31

!r° g r

TELEWIZJA
r\M I: f! Dzień dobry
mag. rozm aitości: 9 Wia- 
poranne; 9.10 Teleferie: 
<o sl-) — serial polsko-nie- 

bok. . > ..Maratończyk” — film  prod.
10.10 Sto lat — m-agazynmagazyn 

.20 G ieł
c?ô y®cy> giełda szans: 10.40 „Osa-
^ e^ eczeń społecznych; 10.

fiij;
ll.u  teiegazety; 17 
to* , ^eleexpress; 17.30 Studio La- 
Jiw " „Bill Cosbv Show” — 1 se-  

£̂rr> ’ 18~ 5 Studio Lato; 18.50 
ftśn-yn kę>lo lick ii 19 Dobranoc:

film  radz.; 12.05 Aktual- 
Studio Lato;

ti estii,  Przyjaciele” ; 19.30 Wiadomoś 
XXVIII M iędzynarodowy 

Hon Wal Muzyki — Sopot ’91 —
A ^ ^ ft gwiazd (cz. I); 21.25 Goście 
fest; Zarębskiego; 21.45 XXVIII
Konô al Muzyki — Sopot ’9 1 -------
S S  gwiazd (cz. II): 23.05 W ia- 
“y ^ ci wieczorne: 23.25 ..Bill Cos- 

J1°w" (i) — serial LISA (wer- 
^r^yginaina); 23.50 BBC — World

II; 7.55 _  10 .15  T ele- 
Cł»M̂niadaniowa; 7.55 Powitanie, 

^ — Headiine News; 8.10 Ję- 
^w ^ Sielsk i: 8.40 Magazyn tv śnia 

Sot^j ~  Studio Festiwalowe — 
’81; 9 Transmisja z obrad

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Meine Familie... und 
andere Tiere; 16.45 Der Doktor und 
das liebe Vieh; 17.25 Program re­
gionalny; 21 Die Maenner vom K3; 
23 Cosi fan tutte.

ZDF: 14.40 Die Stillen Stars; 15.10 
Georg Thomallas Geschichtcn; 16.03 
Die Biene Maja; 16.35 ■ Pfiffikus; 
17.50 i 18.25 Zwei Muenclmer in 
Hamburg; 19.30 Der grosse Preis; 
21 Von Piraten, Ponys und Compu- 
tern; 23.30 Tod im Regen — film  
franc.

DFF: 14.20 Das Fenster; 15.35 
Fackeln im Sturm; 17 ELF 99; 23 
Donnerstag-Gespraech; 22.35 Rei- 
sew ege zur Kunst; 23.20 Ein Mann 
von Prinzip — film  fab.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.35 Peter und der 
Riese; 11.30 Dzika róża; 12.10 Ihr 
Auftritt Al Mundy; 13.10 Der Ham­
mer; 13.35 California Clan; 14.25 
Die Springfield Story; 15,10 Der 
Clan der Woelfe; 15.55 Chips; 16.45 
Riskant; 17.10 Der Preis ist heiss: 
18 Ihr Auftritt Al Mundy; 19.20 
21, Jump Street — Tatort K lassen-

zimmer; 20.15 Das Wunder in der 
8. Strasse — film  USA; 22.15 Im 
Namen des T eufels — horror USA; 
0.05 Diament des Grauens — film  
USA.

FILM NET: 7 Anna Christie — 
dramat USA; 9 A Disney Christ- 
mas; 11 La Fam iglia; 13 The Dre- 
ara Team; 15 Wicked Stephmother;
16.30 The Murder of Mary Phagan; 
18.25 The Dirty Dozen; 20.55 Rain 
Man — dramat USA; 23 See No 
Evil, Hear N6 Evril — komedia 
USA; 1 Le Jardeniere — dramat 
franc.; 3 The Woman He Loved — 
dramat U SA; 5, Jail Bait — film  
USA.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 14 Thunder Cats — 
serial rys.; 15.50 Ein Duke kommt 
selten allein — western seriai; 16.45 
M ake-up und Pistolen — ser. krym.; 
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 
chłopców; 20 Die Schoene und das 
Biest; 21 Sador — Herrscher im 
Weltraum — sci-fi USA; 23.05 
Blutiger Zahltag — film  fab. USA; 
0.30 Sport. ^

SKY ONE: 9.40 Mrs. Pepperpot; 
9.55 Playabout; 10.30 Mr. Ed; 11 
Lucy Show; 11.30 Młodzi lekarze; 
12 Maude; 12.30 Młody i niecierpli­
w y; 14 True Confessions; 14.30 Anot 
her World; 15.20 Santa Barbara; 
15.45 Żona tygodnia; 16.15 The Bra- 
dy Bunch; 16.45 Kot DJ; 18.30 Be­
witched; 19 Family Ties: 20.30 In 
Living Colour; 21 Fuli I-Iouse; 21.30 
Murphy Brown; 22 Chińska plaża;
23.30 Dasigning Woman; 24 St. El- 
sewhere

PRO 7: 10.05 Die Waltons 11 She- 
riff Cade; 12.15 Imbiss m it Biss; 
15.05 Trick 7; 16.10 Lassie: 16.35 Doe 
Baeren sind los; 17.05 Chaos hoch 
zehn; 17.45 Detektei m it Hexerei: 

18.30 Ttrick 7; 20.15 Tote schlafen

besser — film  krym.' angielski; 22 
Hawaii Fuenf Nuli; 22.50 In den 
K rallen der Gangster — film  krym. 
angielski: 1.20 Schlagzeile: Ruf- 
mord — film  fab. USA; 3.20 Tode- 
sangst bei jeder Daemmerung — 
film  krym. USA.

MTV: 10 1 22.30 MTV w kinie;
10.30 Paul King; 15 Mieszanka po­
południowa; 17 i 23.30 Coca Cola 
Report: 17.30 i 24 Przeboje; 18.30 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20 M 
23 Ray Cokes; 23.45 Wiadomości 
noca; 1 Kristiane Backer; 3 Nocne 
video.

EUROSPORT: 14 Hockey aus Me 
ribel; 16 Irans World Sport; 16.30 
Motocross; 17 Pływ anie; 13.30 Sko­
ki do wody; 19 Mobil Motor Sport;
19.30 Eurosport — wiadomości; 20 
Hippika z Rotterdamu; 21 Rowe­
rem p'o górach: 21.30 Kolarstwo: 22 
Pływ anie; 23.30 Eurosport — wiado­
mości.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8. 10.02, 
13, 14, 15, 16, 20 , 21, 22 — wiadomo 
ści; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—8 
Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes; 
9—11.30 Lato z radiem; 11 Informa 
cje dla kierowców; 11.30 Szkoda 
gadać?...; 12.05 i 19 Z kraju i ze 
świata; 12.35 Radio kierowcow; 13.08 
Belcanto dla wszystkich; 13.35 Roi 
nicza antena; 14.05 Magazyn muzy­
czny „Rytm”; 16.10 Aktualności; 
17.15 Dziennik Radia W atykańskie­
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio 
dzieciom; 20.15 Koncert życzeń; 
20.45 Andrzej Chciuk „Atlantyda”; 
21.09 Kromka sportowa; 21.31 Rapor 
taż; 22.15 Wieczory z Rowickim z 
udziałem Karola Teutscha; 23.15 
Panorama świata; 23,30 Gawędy 
przy starym  gramofonie.

PROGRAM II: 7, 11, 14 , 20.35, 24 
— wiadomości; 7.10 Mozaika m uzy­
czna; 8 i 22.4.5 „Tchórze” — ode.; 
8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „Przy 
znaję się do w iny” — ode.; 9 Ra­
dio najmłodszych; 10 Wakacje z mu 
zyką: Komponowali nie tylko one 
ry; 11.05 Radio kontakt (44-72-75); 
13 Folk album; 13.20 Antologia mu 
zyki XX wieku: Karol Szymanów  
ski; 14.05 Utw ory Telemanna w na 
graniach Academy of St. Martin- 
in-the-Fields; 14.50 Pam iętniki i 
wspomnienia; 15 Album operowy;
15.50 Muzyczna promenada; IS Et­
niczne podróże muzyczne; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy wykonawcy; 
13 Panorama muzyki r>ol$kiej; 19 
Witryna sztuk wszelkich; 19.15 Wia 
domości kulturalne; 19.30 Letni Fe 
stiwal muzyczny; 20.40 Ludwig van 
Beethoven;" 21.15 Słuchowisko na 
letni wieczór: „Kwitnące sady po­
marańczy” (cz. 31; 22 Czas na jazz;

Tradycje ś';ew u  chóralnego;
23.50 M iniatuia literacka; 0.05 Mu 
sica notturna.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18. 13, 20 
23, 22, 23; 24, 1, 1,57 — Serwis Trój 
ki; 5—9.05 Zapraszamy do Trójki; 
7.46 Informacje sportowe; 8.30 i 13 
„Bractwo Róży” — ode.; 8.45 Bu­
siness news; 9.05^15X5 Słuchaj ra 
zem z nami: 10.05 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym: 
Iryin Shaw „Wieczór w Bizan­
cjum ”; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.10 Przy­
pominamy zespół V&n Halen; 14.50 
Folk w pigułce; 15.05 Brum; 16— 
19.05 Zapraszamy do. Trójki: 18.10 
Informacje sportowe; 19.15 Muzycz 
na poczta 'UKF; 20—24/J5 Trójka 
Bl=: 20.10 Jazz przed 1938 rokiem;
20.50 Spo‘k?nie o zmroku; 21.05 Fer 
mata; ?'M0 Blues wczoraj i dziś; 
22.40 „Dla kogo pomnik”; 23.05 Nie

tylko dila melomanów; 23.50 Erich
von Daniken „Wszyscy jesteśmy 
dziećmi bogów”; 23.05—2 Trójka 
pod księżycem. <

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7, 7.30, 
7.55, 11, 17, 18, 19, 19.30 , 20, 20.30, 
21, 22, 23, 23.55 — wiadomości; 6— 
8 Radio Wolna Europa; 8 i 16.30 
Muzyka i języki obce; 8.30 Żyją 
wśród nas; 9 Radio dzieciom; 10 
Audycja muzyczna z programu II 
PR; 11.05 Kwiaty — zioła — krze 
wy — drzewa: Zioła leczą (cz. 2); 
11.20 Etniczne podróże muzyczne; 
12 Nowy Testament; 12.10 Miniatury 
muzyczne; 12.30 Widnokrąg; 13.30 
Koncert z nagrań Orkiestry Towa 
rzystwa Koncertów Konserwato­
rium Paryskiego; 14.30 Wakacyjne 
spotkania; 15 Świat muzyki: Sor.a 
la; 15.30 W” kręgu etologii: Flirty 
i romanse; . 16,10 Słownik higieny 
psychicznej; 17—24 Radio Wolna 
Europa: 17 Muzyka i wiadomości; 
18.10 Widziane z kraju; 18.35 Nowa 
Europa; 19.10 U zachodniego sąsia 
da; 19.30 Wieczorne spotkania; 21.30 
Struktury Zachodu; 21.40 Progra­
m y specjalne; 22.10 Fakty, wydarzę 
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama 
na telefon (1); 10—14 Radioteraz; 
14 Reklama na telefon (II); 15 W 
czwartek po obiedzie — aud. B. 
Patalas; 16 Wiadomości BBC +  
wiadomości lokalne; 16.15 „Nie taki 
diabeł- straszny” — aud. J. Grodz­
kiego; 17.13 Muzyka film ow a — J. 
Grodzki: 18 Program BBC; 18.30 
Gorzowskie studio; 19 Spotkanie z 
muzami — powt.; 20—22 Radiowie 
czór — (+  16 lekcja j. niem ieckie 
go) — A. Karpiński; 22 Program  
BBC; 23 Muzyfck do poduszki; 23.40 
Seans relaks — usyp.; 23.55 Muzy 
ka +  zakończenie programu.



P R O M O C Y J N A  S P R Z E & A Ż  T K A N IN  f l !
[BIURO HANDLOWI

T £ i ; 5 2 4 ł O Ó , : I U f  4 1 4 4 6 3 , i  

F A X  4 8 5 4 9 4  i

JE S T E Ś M Y  TU PO TO AB Y W AS Z A D O W O L IĆ !

Zakłady odzieżowe, krawiecki* 
i odbiorców indywidualnych 

do nowo otwartych punktów sprzedaw 
Głogów, ul. Głowackiego 13 

(otwarcie 24.08.91 r. o godz. 10.00) 
„Gorzów Wlkp., ul. Dunikowskiego 

(Os.^taszica małe centrum handlowe)

Zaprasza Państwa na zakupy 
o f e r u j e m y :

o d z i e ż ,  k o n f e k c j e ,  o b u w i e ,  a l k o h o l e  
o r a z  i n n e  n a p o j e

i  D la  w ł a ś c i c i e l i  s k l e p ó w  u m o w y  p r z e d s t a w i c i e l s k i e

C z e k a m y  p o d  a d r e s a m i :
Ż a g a ń .  p l. K il iń s k ie g o  1, te l . 2 7 -1 2 , 3 4 -4 9 , t lx  4 3 3 3 9 8 , fa x  7 2 9 -4 9  

G ło g ó w , u l. M e rk u re g o  6 (H a la  T a rg o w a ) ,  te l .  3 3 -8 6 -5 3  
L u b in , u l. P t a s i a  4 8 , te l .  4 4 -6 8 -2 5  

B o le s ła w ie c ,  u l. S o b ie s k i e g o  2 0 , te ł . 3 8 -7 3  
L e g n ic a ,  u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  5 , te ł .  2 2 9 -1 8 , t lx  7 8 2 2 0 5  

J e le n i a  G ó ra , u ł. W o ln o ś c i  1 5 0 , te l .  240-41
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W I E L O B R A N Ż O W E  

'W A R T A ”
6 4 - 6 0 0  O b o r n i k i  W i e l k o p o l s k i e  

u i .  M ł y ń s k a  6

t e l .  O b o r n i k i  6 0 - 9 9 0 ,  t e l .  G ł o g ó w  3 3 - 8 6 - 7 4  ( p o  1 6 - t e j )  

o f e r u j e  s w o j e  u s ł u g i ,  p o  b a r d z o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  

w  z a k r e s i e  n / w  p r a c :

1 .  c z y s z c z e n i e  o r a z  r e g e n e r a c j a  k o t ł ó w  e n e r g e t y c z n y c h ,

2 .  c z y s z c z e n i e  k a n a ł ó w  e n e r g e t y c z n y c h ,

3 .  c z y s z c z e n i e  k a n a ł ó w  s p a l i n ,  •

4 .  c z y s z c z e n i e  c y s t e r n  k o l e  j o w y c h ,

5 .  c z y s z c z e n i e  z b i o r n i k ó w  i  o s a d n i k ó w ,

6 .  s m o ł o w a n i e  i  k o n s e r w a c j a  d a c h ó w ,

7 .  c z y s z c z e n i e  t u n e l i  n a w ę g ł a n i a ,

8 .  r e m o n t y  i  k o n s e r w a c j a  t o r ó w  i  r o z j a z d ó w ,

9 .  c z y s z c z e n i e  i  k o n s e r w a c j a  k a n a l i z a c j i  p r z e m y s ł o w e j ,  

• s a n i t a r n e j  i  d e s z c z o w e j ,

1 0 . c z y s z c z e n i e  i  k o n s e r w a c j a  h a l  i  k a b i n  l a k i e r n i c z y c h ,

1 1 . c z y s z c z e n i e ,  k o n s e r w a c j a  i  m a l o w a n i e  

h a l  p r o d u k c y j n y c h ,

1 2 . p r a c e  m o n t a ż o w o - i z o l a c y j n e ,  o r a z  w s z e l k i e

p r a c e  b u d o w l a n e  t j .  m u r a r s k i e ,  t y n k a r s k i e ,  d e k a r s k i e ,  

m a l a r s k i e ,  g l a z u r n i c z e  i  i n n e ,  a  t a k ż e  m o n t a ż  

p a w i l o n ó w ,  c h ł o d n i  i  K o n t e n e r ó w  z  p ł y t y  O b o r n i c k i e j .

. IM!U%JS, MMMM
s a m o c h o d a m a

Ford Transit 2 t - 2000 zł / Ikm 
Ford Orion - osobowy-1800 zł / Ikm

Z i e l o n a  G ó r a  f e l .  7 0 8 - 5 8 ,  7 2 1 - 5 5  
Napleralskl

H U R T O W N I A  A R T Y K U Ł Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  1 S P O Ż Y W C Z Y C H  

« l .  S t a n i c a  1  6 7 . 1 0 9  N e w a  S e l

t a l .  7 2 - 1 1  v .  1 0 2  t ł i f ?  0 4 3 S 1 7 1

W  d n i  r o b o c z e  o d  g o d z .  8 .0 9  d© i& O O  
i s o b o t y  o d  g o d z .  9 .0 0  d o  1 3 .0 0

 ̂ Z A R Z Ą D  M IE J S K I  W Z I E L O N E J  G Ó R Z E  \
J ogłasza \
J konkurs ofert na dzierżawę terenu przeznaczonego \ 

na plac targowy na osiedlu Pomorskim
o powierzchni 2.400 m2 - okres dzierżawy -5  iat. \

J Oferty należy składać w terminie do 31 sierpnia 91 r. \
J w Urzędzie Miejskim w Zielonej Górze - ul. Podgórna 22 \

pok. 303 z dopiskiem “oferta na plac targowy" \
$ Oferta powinna zawierać propozycje: ;

-zagospodarowania z zakresem działalności
$ handlowej, \
$ -terminu oddania targowiska do użytkowania, ;

-wysokości czynszu dzierżawy za m2 \ 
S w stosunku rocznym,

-podziału opłat targowych pomiędzy dzierżawcą,
£ a wydzierżawiającym. £
 ̂ Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dniu 5 września \

o godz. 1000 w sali 109 Urzędu Miejskiego. /
5 Obecność oferentów wskazana. <

X  c h e m io  g o s p o d a r c z ą  - m y d lą , 
p r o s z k i ,  s z a m p o n y  ( p o c h o d z e n ia  
k r a jo w e g o  I z a g r a n ic z n e g o ) ,

X  k o s m e ty k i
X  d u r a l e x  aX z e s z y t y  *
X  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e  z a g r a n ic z n a  I k r a jo w e  X g u m ę  "DONALD" w  c e n i e  3 4 0  z ł

C h e m ią  g o s p o d a r c z ą  p o c h o d z e n ia  k r a jo w e g o  
o f e r u je m y  w  c e n a c h  z b y tu  p r o d u c e n tó w

Gw arantujem y w ysoki poziom  n a sz y c h  prac  
czyli fach o w o ść, d o k ład no ść, so lid n o ść  

i term inow ość oraz bardzo atrakcy jn e  ceny.
3418-C

S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a  “ N A D O D R Z E '  

w  G ł o g o w i e  u n i e w a ż n i a  s k r a d z i o n ą  

p i e c z ą t k ę  o  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  

K A S J E R  
A d m . O ś . K o p e r n i k  “ A ”

M a r i a  M a t e j e k
AK-1097

Zastrzega się prawo nie skorzystania z ofert 
bez podania przyczyn.

AK-109f

Wysławiamy rachunki WwCI! 
h W M I Ę & l  I^ P O R T -S P R IE D A Ż  ^

Głogów, tel. 33-12-60 po godz, 17.00

•25 f »  r z  c t e M s a  tsm a  r

P ó ł  b l i ź n i a k a ,
j a z ,  t a l a f a n ,  d z d k a  1 0  a r i u r ,  

Ć ł f g ł W ,  u l .  M e r o a w t  S .  

W i a t i a m a i ś :

• 4  § i i z .  1 6 . 0 0 ,  t a l .  3 3 - 3 9 - 9 4

;v.v\v

^  \  T E Ł . .  7 6 5 8 6 5  /  ^  
F A K  7 6 6 8 9 5  / < *
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N a  sk r z y ż o w a n iu  u lic y  B a to  
rego z  T ra są  P ó łn o cn ą  w iec zo ­
rem  n ie  św ie c i a n i jed n a  la tar  
nia. N ie  o św ie tlo n a  je s t  ta k że  
część u lic y  B a to reg o  (droga do  
Ł ę ży c y), a le  tu ta j  n ie  m a  po 
p ro s tu  ś la d u  la ta rn i. S y tu a c ja  
ta  trw a  ju ż  co  n a jm n ie j  od 
d w ó ch  la t. A  m o że  m ie s zk a ń ­
c y  sa m i p o w in n i je  sob ie  po ­
staw ić?  Ń a w ła sn y  ko szt...

asp

W o d a  w  p i w n i c a c h  S t a r ó w k i

S ied ro n e czk i są w  k ro p e czk i.

A może zaprosić Niemców ?
— U b ieg łej zim y odpłynęło  

przez szczebelk i w  drzw iach pół 
tony w ęgla , w ięc  gdzie m am  go 
trzym ać, jeśli n ie  w  piw nicy? W 
m ieszkaniu  na trzecim  piętrze?  
P ow innam  się  cieszyć, żc mam  
dach nad głow ą, a le  jak i to lu ­
ksus, skoro on na w odzie?  — m ó­
w i pani Jan in a  Bartoszak.

W budynku przy ul. K ośc ie l­
nej 4 w  Z ielonej Górze zalew a  
trzy p iw n ice. W edług pani Jan i­
ny — „na razie trzy”, te, których  
podłogi są nieco niżej. Przyznaje: 
po każdej in terw en cji w  A D M -ie  
beczkow óz przyjeżdżał natych­
m iast. Gdy odjechał z  w ypom po  
w aną w odą, poziom  w  p iw nicy  
w racał do „norm y”. Czasem  już 
po dw óch, trzech godzinach zbie 
rało się  20 — 30 centym etrów . 
N astęp nego  dnia znoWu 1 in ter­
w en iow ali. I tak trw a kilka lat. 
P ani Janina uw aża, że za pienią  
dze, które już w ydano na wypom  
pow yw anie , m ożna by problem  
raz a porza.dnie załatw ić.

Lokatorzy n ie  w iedzą  — jak; 
od tego są fachow cy; w iedzą na 
tom iast dok ładnie ile  p łacą czyn

szu, w  który w liczono przecież  
korzystan ie  z p iw n icy. W ęgla też  
nie dostają za darmo. Jak długo 
jeszcze będziem y zbyw ani „rozkła 
daniem  rąk ”? — pytają.

P ani B artoszak zadzw oniła kie 
dyś do „Radioporanka” — słyszą  
ła  sw ój głos przez radio i na tym  
się  skończyło. N ie  pom ógł rzecz­
nik  praw  m ieszkańców  ani b. 
P rzedsięb iorstw o G ospodarki Ko­
m unalnej i M ieszkaniow ej.

. T elefonu ję do R yszarda Ziaji 
kierow nika ADM  nr 3 przy ul. 
Chrobrego, o którym  lokatorzy  
m ów ią, że na hasło  „K ościelna 4” 
dostaje m dłości. N ie  zaprzecza. 
Z alane p iw n ice by ły  pierw szą „pa 
lącą” spraw ą, jaką otrzym ał do 
załatw ien ia  gdy zaczął w  A D M -ie  
pracow ać, a już w tedy  prob­
lem  był 2 -letn i i ,-,nie do rozw ią  
zania”. Od 1989 r. ekipa inżyn ie­
rów  z W SI pracow ała nad ustalę  
niem  przyczyny. W ekspertyzie  
stw ierd zili: w ody podgruntow e. 
Jak sobie z nim i poradzić? — eks 
perci n ie w iedzą.

A problem  dotyczy n ie tylko  
K ościelnej 4 lecz całej niem al

Komunalizacja mienia
Jutro w Zielonej Górze odbędzie 

aw sPotkanie wiceprezydentów ds. 
ży w n o ści gospodarczej dziesięciu 

“^w iększych m iast Polski oraz 
pielonej Góry i Wałbrzycha. Spot- 

®nie zatytułowane „Komunaliza- 
, m ienia i co dalej” poświęcone 

Mzie przede wszystkim zagadnie 
■Om inwentaryzacji m ienia komu 
sinego, problemom uwłaszczenio­

wym, możliwościom wykorzystania 
Aktualizowania informacji ptyną- 

ych z inwentaryzacji. W rozmo- 
®ch uczestniczyć będą również 
an Falkowski — doradca przew o-. 

śnieżącego Krajowej Komisji U w - 
as2czeni0wcj oraz Edmund Łobó- 

«ki — przedstawiciel firmy „Traks”,

opracowującej nowy system infor­
matyczny.

Spotkanie jest kontynuacją cyk­
lu tego typu narad, zainicjowane­
go rok temu przez wiadze m iejs­
kie Poznania. .Zielona Góra znalaz­
ła się w kręgli najważniejszych  
miast Polski z racji szczególnego 
półcienia i aktywnych kontaktów  
z zachodnim sąsiadem. Znamien­
nym jest również fakt zakończe­
nia inwentaryzacji m ienia komunał 
nego, które w innych miastach po­
trwać może jeszcze kilka lat. Mia­
sto nasze reprezentować będzie pre 
zydent Roman Doganowski, który 
co uznać można za ewenem ent, 
osobiście zajmuje się sprawami 
aktywizacji gospodarczej. (bknł)

: 2 ~ " v s

R e m o n t y  w  s z k o d a c h

C z y  p o l e c i  n a  g ł o w ą ?
Powszechnej opinii — szkoła uczy i wychowuje — przeciwstawić  

lł'°żna inną — szkoła niszczy. Załóżmy, że wkraczający w szkolne 
j*>Ury siedm iolatek ma w jakim kolwiek stopniu rozwinięty zmysł es- 
ctyczny. Codzienny widok brudnych ścian, zacieków i odpadającego 
ynku, najprawdopodobniej zm ysł ten stopniowo zabije. Załóżmy, że 

Sl®dmiolatek posiada tzw. „poczucie bezpieczeństwa”. Widok walące- 
5° się dachu i odpadającego stropu, nawet u osoby bez wyobraźni, mo 

zachwiać tę istotną cechę. Dzieci wyobraźnię mają.
Na

Hi u
a remonty, jak zresztą na wszystko, pieniędzy brakuje. W kw iet-

t u Przeprowadzono w  zielonogórskich szkołach podstawowych kon- 
I °|ę techniczną. Wynik był przygnębiający. Sytuację uratować mog- 
y  J3dynie dwa miliardy zt. Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyj 
y  Szkói poinformował kuratorium o koniecznych naprawach i w y- 

Gi.nej kwocie. Kuratorium sprawę rozpatrzyło i przekazało... 200 mi 
0riów zł.

<*wm° znikom eS° wsparcia przystąpiono do intensywnych prac. Część 
Hiąd ZdCCydowaia się  przeprowadzić- remont na koszt własny. P ie- 
j0 Ze czerpano ze składek komitetu rodzicielskiego i kas wspania- 

“Byslnych sponsorów'. Remont kapitalny wykonano jedynie w s:!;.:le 
~s‘aWoWej nr 13. Prace prowadzone były również w  szkołach nr 

Hi(j ’ . 18’ 19' Cii,gle i sszcze trwają naprawy w  szkole nr 12, niestety  
wiadomo skąd wziąć 50 m ilionów zt na opłacenie ich wykonawców.

skoncentrowano

Pa-i

Zasadniczo w  wym ienionych „obiektach edukacji”
^ na m alowaniu zapleczy, okien, wym ienianiu zniszczonych podłóg. 

le zmieniano pokrycia dachów i elewacji, które nadal straszyć będą 
Psnym wyglądem. Miejski zespół ekonomiczno-? ̂ .rninist.pcy.iny 

ruzi, że szkoły są przygotowane. Wszystko powinno być w  porząd- 
„chyba, że będzie na głowę leciało”. (bkm)

ZEBRANIE CZŁONKO W PC
Biuro R egionalne Porozum ienia  

Centrum  w Z ielonej Górze infor­
m uje, że w piątek, 23 bm. o godz. 
17, w  sali Urzędu W ojew ódzkie­
go odbędzie się zebranie członków  
PC. Program  zebrania prze w idu  
je spraw y techniczne zw iązane z 
kam panią w yborczą. (e)

I I ®  e k e f e s l a e
I©  G r e c j i?

Zapewne wielu z nas w słonecz­
nej Helladzie jeszcze nie było. Jeśli 
ktokolwiek ma ochotę oraz pienią 
dze podpowiemy, że nadarza się 
dobra okazja. Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Gre 
ckiej w Zielonej Górze organizuje 
o godz. 11. 25 bm. (niedziela) w 
swojej siedzibie przy ul. Kupieckiej 
32/6 spotkanie, podczas którego bę 
dzie można dowiedzieć się szcze­
gółów. Niecierpliwi mogą skontak 
tować się wcześniej telefonicznie 
(nr 600-51).

’ i

W piątek o godz. 12.09 SDK  
„M row isko” organizuje kolejną  
im prezę dla dzieci. Tym  razem  bę 
dzie to „K olorow a uczta” — pla­
styczny konkurs połączony ze 
w span ia łą  zabaw ą. N a najzdolniej 
szych, jak zaw sze, czekają nagro 
dy.

„M row isko” przypom ina rów ­
nież, że każdego dnia od godz. 
10.09 spotykać się  m ogą w  jego  
gm achu, zw olen n icy  w ak acyjn ych  
zbiorow ych gier i zabaw , (bkm)

Starów ki. I k ierow nik  w ym ienia  
„hasłow o” przykłady: ty ły  L iso­
w skiego, K asprow icza, S ob iesk ie­
go 9 — tam  w oda stoi non-stop, 
naw et n ie w olno w ypom po­
w yw ać, wody bo w tedy w yp łu ­
ku je  tynk i, zapraw ę m urarską (od 
paru lat lokatorskie p iw n ice  są 
na parterze). D alej: Żerom skiego  
1, S tary R ynek 11 w  kierunku  
Dom u H andlow ego przy kościele  
pw. św . Jadw ig i aż do K ościel­
nej 9.

Poziom  w ody w  piw nicach jest 
taki jak w  g łów n ym  kolektorze, 
w łaśn ie  przy K ościelnej — do nie 
go schodzi w oda z deptaka, z ul. 
W rocław skiej i „Polskiej W ełny”. 
N ajgorzej jest po w iększych opa 
dach deszczu lub w iosennych roz 
topach, poziom  wody w  kolekto­
rze podnosi się znacznie. Są bu­
dynki. w  których stopniow o pod 
w yższa liśm y  posadzki tak, że war 
stw y m ają już grubość około m e 
tra. K oszty ponosim y ogrom ne, to 
praw da, na razie jednak innego  
w yjścia  n ie  ma.

— Co zatem  radzi pan lok ato ­
rom. gdzie m ają sk ładow ać w ę ­
giel?

— D oraźnie pom óc m oże pod­
w yższen ie  posadzki. Z głoszę tę 
spraw ę w  przyszłym  tygodniu , na 
naradzie w  dyrekcji ZGKiM.

D yrektor Edw ard Jankow ski z 
ZGKiM  ud zielił nam  bardziej op 
tym istycznej inform acji: m a za­
p ew n ien ie  k ierow nika W ydziału  
K om unalnego U rzędu M iejskiego, 
żs w e w rześn iu  w iększe grono fa 
chow ców , korzystając z eksporty  
zy ekipy z WSI, radzić będzie  
nad „generalnym ” rozw iązaniem  
problem u c ieków  w odnych na te  
renie Starów ki. O kazuje się, że 
zam ieszkali tu przed w ojną i ja 
kiś czas później lokatorzy, dosko 
nale  radzili sob ie z odw adn ia­
niem . funkcjonow ała bow iem  in ­
stalacja  drenażow a. „N aturalnie” 
proces starzenia  się  instalacji, 
brak k on scnvacji, czy też skutek  
kolejnych robót budow lanych — 
przypuszczenia są m niej istotne  
od tego, że Starów ka jest zan ied­
bana. (ew)

P rzed  k i lk u  la ty  „wieść g m in n a ” niosła , że  b u d y n e k  dw orca  

P K P  je s t  za m a ły  ja k  na ta k ie  m ia sto . Co ba rd zie j p o m ysło w i  

zn a jd o w a li  n a w e t s z y b k ie  ro zw ią za n ie  p ro b lem u : rozciągnąć fa lis  

t y  dach . J e d n a k że  „ fr e k w e n c ja ” w  pociągach  ju ż  w u b . r o k u  ro z­

w ie w a ła  ob a w y . S p ra w d z iły  się  też ó w czesn e  p rze w id y w a n ia  ko  

le ja rzy :  w  ty m  r e k u  ilość p a sa żeró w  k o rzy s ta ją c y c h  z  u sług  

P K P  je s t w y ją tk o w o  m ała . (ew )

Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

PIŁK ARZE ZRYWU  
BR O N IĄ  TYTU ŁU

O inauguracji sezonu piłkarsk ie  
fj: 'y k lasie  m ięd zyokręgow ej ju

jad an iu  Przi

p isa liśm y w  środow ym  
Udaniu „G azety N o w ej”. Dziś 

^ s ta w ia m y  drużynę Z ryw u  
hit>  Góra, która w poprzed- 

cyklu  rozgryw ek w ygrała  
ffj, , tej k lasie . W półfinale  
g strzostw  P olsk i, Z ryw  prze- 
!0 ‘ ryw alizację  o w ejśc ie  do czo 

ósem ki z P iastem  N ow a Ru 
Z zaw odników , którzy w ystę

*0i
Wal; w  Z ryw ie w  ubiegłym  se

ej, ’®> ubył jedynie Tom asz G ru- 
llj0 c,ak, który ukończył w iek  ju ­
su,1̂  i gra obecnie w  zielonogór- 

Lechii.

ch jen erzy  Z ryw u. A ndrzej M i- 
ski i Bogdan Cudny m ają do

dyspozycji następ ujących  zaw od­
ników : bram karze — R afa ł B rze­
ziński i M arek Jurasik  oraz za­
w odnicy w  polu — G rzegorz B u- 
chow ski, S ław om ir D rozdow ski, 
Sebastian  G ram za, K rzysztof J u ­
trzenka, M aciej M uraw ski, Dariusz  
N orek, Tom asz P aczyński, P iotr  
Plaw go, W ojciech Pochylski, 
A ndrzej Saw ick i, D am ian S y p ­
n iew sk i, M aciej Szym andersk i, 
Sy lw ester  W ójcicki, G rzegorz Woj 
ciecliow icz i R afał Zych.

W ostatn im  m eczu kontrolnym  
przed inauguracją rozgryw ek w  
klasie  m iędzyokręgow ej, Zryw  
przegrał na w łasn ym  boisku ze 
Ś lą sk iem  W rocław  1:3. A  w  n ie ­
dzielę  25 bm . o godzinie 13.30 w  
N ow ej Soli zm ierzy się  już w  spot 
kan iu  m istrzow sk im  z D ozam e- 
tem .

POZDRO W IENIA OD 
SIA TK A R E K  ZAW ISZY

W redakcyjnej poczcie odebra  
liśm y  kartkę z pozdrow ieniam i z 
obozu sportow ego w  W ojnow ie od 
siatkarek i trenerów  su lech ow -  
sk iego Z aw iszy. Za kartkę serde­
cznie dziękujem y j życzym y uda­
nych w ystęp ów  w  rozgryw kach.

PRZEDSTAW IAM Y KOLEJNE  
ZESPOŁY W K LASIE  

OKRĘGOW EJ
W naszym  dzisiejszym  „K alej­

doskopie S p ortow ym ” przedsta­
w iam y kolejne zespoły w y stęp u ­
jące w  p iłkarsk iej k lasie  okręgo­
w ej Grom  W olsztyn i Stal Jasień .

Z espół G rom u to  p ierw szy  tego  
roczny lider k lasy  okręgow ej, no 
zw y cięstw ie  w  w yjazdow ym  m e­
czu z D ębnie K ęb łow o 6:2. T r en e -. 
rem  drużyny jest Jan Traczyk. W 
bieżącym  sezonie zespół zasilił na 
pastndk R avii R aw icz, R obert Ba  
rański, a ubyli: W aldem ar K am -

czycki (służba w ojskow a) i Z big­
n iew  B ąk (Lech Su lechów ). 
Oprócz sekcji p iłkarsk iej w Gro­
m ie, działa także sekcja  piłki ręcz  
nej (klasa m iędzyw ojew ódzka). 
Inauguracyjne spotkan ie w olsztyń  
scy  szczypiorniści rozegrają 15 
września br. w  G łogow ie z rezer­
w am i Chrobrego. W zespole nie  
nastąp iły  żadne zm iany, a. do wy  
różniających się  zaw odników  n a ­
leżą: S y lw ester  W aw row icz (bram  
karz), oraz rozgryw ający Tom asz  
R adziszew sk i i P aw eł W eiss.

W Sta li Jasień  w zespole p iłkar­
skim  w ystępującym  w k lasie  okrę 
gow ej, nie n astąp iły  zm iany. Pow  
; ócił po odbyciu służby w ojskow ej 
stoper A ndrzej Pełka, a szkolen io­
w iec S ta li, Ludw ik N itka liczy 
przede w szystkim  na: obrońcę Ed­
w arda C haszczew skiego, pom ocni­
ka Roberta R om anow icza i napa­
stnika M irosław a K rzym ianow - 
sk iego, którzy należą do najlep­
szych w  drużynie.

W sparringow ych m eczach przed 
inauguracją rozgryw ek w  klasie  
okręgow ej, Stal dw ukrotn ie zm ie­
rzyła się z Cariną Gubin, przegry  
wając 2:6 i rem isując 2:2 oraz w y  
gryw ając z K olejarzem  Zielona  
Góra 4:1.

OKRĘGOW A LIG A JUNIORÓW  
RU SZA  31 BM.

OZPN w  Z ielonej Górze poin­
form ow ał nas, że rozgryw ki okrę­
gow ej lig ii juniorów  starszych i 
m łodszych zainaugurow ane zosta­
ną 31 bm., a jedyn ie  m ecz Fadom  
Now ogród — Bizon B ieganów  od­
będzie się  1 w rześn ia. Oprócz tych  
zespołów  w lidze w ystąpią: Bu­
dow lani Lubsko, Carina Gubin, 
Kora N iedoradz, Lech Sulechów , 
LZS B ytom iec (rozgryw a m ecze na 
boisku w R ybakach), M edyk Ci- 
bórz, M eblarz N ow e M iasteczko, 
P iast Iłow a, P olm o K ożuchów, 
Prom ień Ż ary. Sp rotav ia  i Stal 
Jasień .

M AREK STA NISZEW SK I

ZIELONA GÓRA

„ESTRADA” — Hala Ludowa —
18.30 — Trzech mężczyzn i dzie­
cko (USA 15 1.)

.NEWA” — 17.30, 19.30 — Vabank 
(pol. 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Gliniarz z B e- 
verly H ills II (USA 15 1.), 17.30 — 
Tatuaż (USA 15 1.), 19.30 — Misja 
(ang. 15 1.)

„WENUS” -  17.30, 19.30 -  Kod m il 
czenia (USA 15 1. prem iera),.
15.30 — Podróż z zaczarowanym  
ołówkiem (pol. b.o.)

woj. zielonogórskie

BABIMOST -  „Piast" -  
Krwawy sport (USA 15 1.), Lu­
dzie koty (USA 18 1.)

.Iskra' -  
Heli camp (USA 13 1.), Sami 
swoi, Nie ma mocnych. Kochaj 
albo rzuć (pol. bo)

IŁO W A  .Śląsk” -  
Upiór w operze (USA 13 1.), Akt 
zemsty (USA 11! 1.)

KARGOWA -  .Światowid” — 
Nietykalni (USA 18 1.), Filemon 
i przyjaciele (pol. bo), Krokodyl 
Dundee II (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW -  .Uciecha" —
17.15, 19.30 — Indiana Jones — 
ostatnia krucjata (USA 15 1.)

KROSNO -  ..Wzaórze" -
17, 19.15 — Pojazd księżycowy  
(USA 15 I.)'

LUBSKO -  „Patria" -  
CK Dezerterzy (pol. 18 1.), Rain 
man (USA 15 1.)

NOWOGRGD -  „Bóbr” -  
Kaczor Howard (USA 15 1.), Po­
większenie (ang. 18 1.)

NOWA SOL -  „Odra” -  
Koszmar z ulicy Wiązów (USA 
15 1.), Nocne gry (USA 18 1.), Osa 
Czona (USA 15 1.)

S f .A W A  — Ż e g l a r z "  —
Zdrada i zemsta (chiński 15 1.), 
Predator (USA 15 1.)

SZPROTAWA -  ..As" -
18, 20 — Good morning Wietnam  
(USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN -  „Przyjaźń" — 
M.A.S.H. (USA 12 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry” -  
Pretty woman (USA .15 1.)

ZBĄSZYN -  .Obra” -  
Mucha (USA 18 1.)

ŻAGAŃ -  „Meteor" -  
17 — Wiedźmy (USA bo), 1.9 — 
Gliniarz w przedszkolu (USA 15 1.)

Z A R Y  -  .P i o n i e r ' '
17 — Mala Syrenka (USA bo), 
19 — Odwet (USA 15 1.1

H I  I W M &

LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó
rze — próby, 10, 18 — Żona pana 
ministra, 16 — Ścisły nadzór, 18 —
Facecie i Idiota i inni.

AKT (czynna 10—1?) -  Malar­
stwo. grafika szkło srebro.

BWA (Czynne 11—17) — Włady­
sław Hasior
PSt* (czynna 11—18) — Malarstwo 

Leszka Kurka - 
Klub MPiK (czynny 9—18) — 

Grafika Leszka Frey W itkowskiego 
Żarski Horn Kultury w Żarach 

(czynny U —10) -  Woj. Wystawa 
Fotograficzna Żary '91, Lech Mo­
rawski ART-AKT

APTEKI
IJVZUR NOCNY PEŁNIĄ.
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie

ście
■Nawa Sól. pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra. ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląska
Żary, ul. Osadników Wojskowych

^ T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna -  998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993, 617-03
Pogotowie Wodn.-Kan, 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji 

Gospodarczej Przedsiębiorstw
652-23

Bank Informacji
Usługowei 293-43 

„VITA" Domowe wizyty
lekarskie 59-62

a
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

T A X I
52-37

226-67
226-68
228-25



P o l s k a - S z w e c j a  2 : 0  ( 0 : 0 )

D e b i u t a n c i  o ś m i e s z y l i  « e t a t o w c 6 w »
Przed tygodniem w Poznaniu naszpikowana zawodnikami grającymi 

tr zachodnich klubach piłkarska reprezentacja Polski przegrała w  to­
warzyskim  naeczu e Francją 1:5. To nie była porażka — io  by ł bla- 
maż. Wczoraj w  Gdyni, również w  spotkaniu towarzyskim, zespół An 
drzeja Strejlaua pokonał w yżej od mas notowaną drużynę Szwecji 

2:0 (8:0).

■Polska drużyna wystąpiła w  skła  
dzie: Bako — Gremboeki, debiu­
tant Wałdocli, Czachowski — So­
czyński, Rzepka (od 58 min. debiu 
t&ttt Trzeciak), Skrzypczak, Nawro 
cfci — debiutant Mielcarski Cod 58 
min. Fedoruk) Kosecki (od 88 min. 
debiutant Węgrzyn), debiutant Ko­
walczyk. Pierwszą bramkę zdobył 
w  69 min. W ojciech Kowalczyk, 
któremu precyzyjnie przekazał pił 
kę Trzeciak, natomiast w ynik me 
czu ustalił tuż przed sygnałem  koń 
czącym lo widowisko właśnie Miro 
sław  Trzeciak, powołany do druży 
ny narodowej w  trybie awaryj­
nym .

Po trzech kolejnych porażkach, 
złą passą w meczach ze Szwedami 
przełamała zatem drużyna grająca 
w  składzie naszipikowanym rezerwa 
mi, debiutantami, wykazującymi 
na boisku młodzieiiczą ohęć gry, za 
wodnikami drużyny olim pijskiej tre 
nera Janosza Wójcika. W tym  kon 
tekście — uwzględniaijąc, iż Szwe 
dzi również wystąpili w znacznie 
okrojonym składzie — warto jed­
nak przypomnieć znaną prawdę, że 
zmuszać do gry w piłkę nożną ni­
kogo nie należy.

Nie było to widowisko wysokiej 
klasy, szczególnie w pierwszej po­
łowie gry zbyt dużo widzieliśmy 
chaosu, natomiast zbyt mało sytu  
acji podbramkowych, naszym pił­
karzom nie można jednak odmó­
wić m otywacji. I to się liozy. Nie 
zazdroszczę trenerowi Strejlauowi 
chieba, nie zazdroszczę także chwi 
li, w  której będzie m usiał ustaflić 
jedenastkę na rewanżowe mecze 
elim inacyjne mistrzostw Europy z 
Irlandią i Anglią. Sądzę jednak, że 
w  ostatnim towarzyskim  spotka­
niu z Holandią „olimpijczyków” 
raz jeszcze wypróbować nie zawa­
dzi. To piłkarze z charakterem i 
nadzieja na lepsze dni polskiego 
futbolu.

R. SIUDA

W ł o t i a v i s  -  S 8 i 8 o n  @ s 5  w  W

Z a b a w a  S i a t a  t  m y s z k ą
We W łocławku w meczu III rundy piłkarskiego Pucharu Polski, 

W lociavia przegrała z Ii-ligow ym  Stilonem  Gorzów 0:5 (0:1) Bram­
ki zdobvli: Zenon Burzawa — 2 (32 minuto — rzut karny i 89 min.), 
Franciszek Filas v(65), Robert Cieślewicz (85), Zbigniew Bisaga (86 — 
rzut wolny).

korzystali m.in. Piotr Janczylik, 
Zenon Burzawa, Ryszard Drożdż i 
W iesław. Osiecki. Prowadzenie dla 
gości z rzutu karnego (za rękę na 
polu karnym) uzyskał Burzawa. 
W drugiej części W łocłavia ruszy­
ła do energicznych ataków, lecz 
m iejscowi r.le potrafili zmusić do 
kapitulacji, Jarosława Stróżyńskie­
go (wystąpił po kontuzji). Gdy III- 
ligowcy „wyszaleli” się, do głosu 
doszedł Stilon. GośSie bezlitośnie 
wykorzystali błędy defensywy Wło

Skład Stilonu: Stróżyński — Du 
dziec, Krysiński, Ludniewski, Bi­
saga — Filas (od 65 min. Cieśle­
wicz), Dragon, Drożdż, Osiecki — 
Burzawa, Janczylik. Sędziował By  
Bzsrd Chmielewski (Koszalin), w i­
dzów ok. 2,5 tys.

W yższość Stflonu nad Włoełavią, 
która występuje w  III lidze w gru 
pie centrum, nie podlegała dysku­
sji. Na początku spotkania kilku  
okazji do zdobycia bramki n ie w y-

cłavii i bramki by ły  już tylko kw e  
stią czasu. Szczególnie podobał się 
gol zdobyty przez Zbigniewa Bisa- 
•gę i  rzutu wolnego z ok. 18 m et­
rów.
W iesław Osiecki, podał do Bisa- 
gi, a ten przerzucił piłkę nad mu- 
rera, zaskakując bramkarza.

W Stilonie podobali się: Burza­
wa, Bisaga i Drożdż, a w zespole 
gospodarzy wyróżnił się  stoper 
Jarosław Grzesiak (b. zawodnik 
Celulozy Kostrzyn) 1 pomimo pu­
szczenia pięciu bramek, Sławomir 
Kantorowski, który uchronił m iejs 
cowych przed jeszcze wyższą po­
rażką.

M.S.

» W lidze: do Lublina i Torunia 
9  «Szymek» fedzie do Szwecji

W sierpniu i wrześniu na żużlowych torach zw ykle rozstrzygają się 
losy m istrzowskich tytułów. W yłoniono już mistrza kraju seniorów, 
wkrótce (31 bm.) w  Goeteborgu dojdzie do koronacji najlepszych na 
św iecie. W krajowym speedw ay’u króluje jednak lisa. W so to lę  i nie­
dzielę na tory znów wyjadą zawodnicy I i II ligi. Jednak już dziś, 
jak Informowaliśmy w Bydgsszczy i w  Ostrowie w półfinałach Srebr­
nego i Brązowego Kasku wystąpi dziewięciu zawodników Stali Go­
rzów 1 KS Morawski Zielona Góra.

Natomiast w  Rybniku odbył sią 
raległy elim inacyjny turniej o 
„Złoty Kask”. Zwyciężył Eugeniusz 
Skupień (ROW Rybnik) — 13 pkt., 
przed Mirosławem Kowalikiem i 
Robertem Sawiną (obaj Apator To 
ruń) — po 12 pkt. Ta trójka uzy­
skała awans do finału. Rezerwo­
wym  będzie rybniczanin Dariusz 
Fliegert, który pokonał Jana Pełu 
bios li i ego (Morawski) — obaj po 
12 pkt. Z ’ żużlowców lubuskich: 
Sławomir Dudek (Moravvski) zajął 
9 miejsco z 7 pkt., a Jarosław Ga­
ła (Stal C,.) był 14 — 4 pkt. W fi­
nale „Zlolejo K a ltu ” z zawodni­
ków  obu lubuskich klubów w ystą­
pią więc tylko Piotr Świst (Stal G.) 
i Andrzej Huszcza (Morawski).

Prowadząca w tabeli ekstraklasy. 
KS Morawski Zielona Góra i Stal 
Gorzów, w  dziesiątej rundzie sp:.t 
kań wystąpią ńa wyjazdach. Żie- 
lonogórzanie udają się do Tarno­
wa ńa mecz z Unią-Rolnicki. Tre­
ner i kierownik KS Morawski, 
Czesław Czernicki ustalił następu­
jący skład: 1. Jim m y Nilsen (Szwe 
cja), 2. Andrzej Zarzecki, 3. And- 
raej Huszcza, 4. Sławomir Dudek, 
5. Lars Gunnestad (Norwegia), 6. 
Tomasz Kruk, 7. Jarosł .w Szymko 
wiak. Z nr. 8 wystąpi: Zbigniew  
Błażejezak, Marek Molka lub Jan 
Tolubiński. W drużynie gospoda­
rzy, z zawodników zagranicznych 
tym razem pojadą Jeremy Doncas 
ter (Anglia) i Mitch Shirra (Nowa 
Zelandia). Filigranowy Nowozelan­
dczyk ostatnio powrócił do ligi 
brytyjskiej i występuje w  Rea­
ding. Obok tej doborowej pary, tre 
ner tarnowian Stanisław Kępowicz 
będzie m iał do dyspozycji także: 
Jacka Rem pałę, Roberta Kużdżała, 
Janusza Łukasika, Sławomira Tro- 
ninę, Piotra Leśniewskiego i Miro­
sława Cierniaka. Możliwy jest tak 
że udział Janusza Kanir t '' i, który 
w yleczył Już kontuzję jakiej do­
znał w  meczu ligowym  w Bydgo­
szczy.

W pierwszej rundzie, na zielono­
górskim torze' wygrali gospodarze 
56:33. W Tarnowie o zwycięstwo  
nie będzie łatwo, bo przecież Unia 
zajmuje przedostatnie miejsce w  
tabeli i desperacko broni się przed 
meczami barażowymi. Ciekawi nas 
jakie noty za sędziowanie otrzyma 
tym rażeni Jclant Szcz-p?,nek (Rze 
szów), dc^kcraie znany zielonogór­
skim sympatykom.
Początek niedzielnego meczu o 
godz. 18.

Tskże w niedzielę o godz. 16 w  
Lublinie odbędzie sie mecz Moto­
ru i Stali Gorzów. Kierownictwo 
gorzowskiej Stali podało następu­
jący skład: 1. Ryszard Franczy­
szyn, 2. Marek Hućko, 3. Anial Ko 
eso (Węgry), 4. Jarosław Łukasze­
wski, 5. Piotr Świst, 6. Piotr Pa­
luch. P awdopodobnie wystąpią 
także Jarosław Gala i Niem iec  
Klaus Lausch. W lubelskim Moto­
rze, Ze względów „taktycznych”, 
nie podano nam zestawienia. 
Niech to więc pozostanie „słodką” 
tajemnicą zaściankowo myślących  
działaczy. W ostatnim meczu ligo­
wym v/ Zielonej Górze, iub ii^anie  
■wystąpili w zestawieniu: Leigh  
Adam; (Australia), Marek Muszyn 
ski, Mar?k Kępa, Jarzy Mordel. 
Dariusz Siedź i Robert Jucha. Być 
może gospodarz? skorzystają tym  
razem z usług Hansa Nielsena (Da 
nia) lub Antonina Kaspera (CSRF). 
Ale o tym przekonamy się w  nie­
dziele. W p k m sz s j  rundzie w  Go­
rzowie, zwyciężyła Stal 46:44.

W dwóch pozostałych rac czach 
zmierzą się: Palenia Bydgoszcz — 
Apator Toruń (37:51) 1 Unia Lesz­
no — ROW Rybnik (51:39). W der 
bach Pomorza, tym  razem zabrak­
nie asa Polonii — Ryszarda Doło- 
raisiewicz".. Kontuzjowany żużlo­
wiec przewieziony został po dru­
gim zabiegu ows^acyjnym w Jas- 
t-z\>b'u do Byrig-saczy, a stan jego  
zdrowia lekerr.e w  d lszym  ciągu 
określają jako powć.żny.

Ósemka reprezentantów Polski 
już 26 bm. zbierze się w  Świnouj­
ściu, by następnie udać sią na dwa 
test-m ecze do Szwecji (28 bm. 
Karlstad i dzień później Linkoe- 
ping). Barw Polski bronić będą: 
Marek Hućko i Piotr Paluch (Stal 
Gorzów), Jacek Rempała i Robert 
Kużdżał (Unia-Roinicki Tarnów). 
Adam Łabędzki (Unia Leszno), Ja  
rosław Olszewski (Wybrzeże 
Gdańsk), Mirosław Kowalik (Apa­
tor Toruń) i Jarosław Szymkowiak 
(Morawski Z. Góra), który w  osta 
tniej chwili zastąpił obrażonego 
„na cały św iat” Tomasza Gołlaba 
(Polonia Bydgoszcz). Z ekipą uda­
ją się także trzej mechanicy w  
tym m.in. Stanisław Hućko (Stal 
G.) i Jan Ratajczyk (Morawski).

Dla naszych reprezentantów, a 
w szczególności dla finalistów  
IMS juniorów w Coventry (29.09;: 
M. Hućki, P. Palucha, A. Łabędz- 
kiego i J. Rempały, występ ńa 
szwedzkich tarach będzie okazją 
do „przetarcia” w  silnej kon ku ren 
cji. Po ostatniej decyzji Komisji 
W yścigów Torowych (CCP) FIM, 
która obradowała w Abensborgu, 
niepocieszony jest zawodnik Unii
— A. Łabędzki. Leszczynianin uzy 
skał bowiem awans do finału IMS 
iuniorów z półfianłu w Czerkies- 
ku (ZSRR). zajmując siódme 
m iejsce, a ósm y był J. Rem­
pała. FIM podjęła decyzję, że w  
C0v.3r.try dojdzie do wyścigu bara- 
żowego (jeszcze przed finałem), w  
którym wystąpią: Łabędzki, Rem­
pała i dwójka Brytyjczyków: De­
an Barker i Joe Screen. Dwaj naj­
lepsi zapewnią sobie udział w  fi­
nałowej rozgrywce. Należy w yjaś­
nić, że obaj reprezentanci W. Bry 
tanii nie dotarli do . Czerk:esika, 
tłumacząc to kłopotami na granicy. 
Nio m ieli takich problemów wystę  
pujący także w  lidze brytyjskiej
— Australijczycy..., Zgodnie z regu 
l-m inem  gosrodarz finału, obliga­
toryjnie otrzym uje jedno m iejsce. 
Decyzja FIM wyywłała protast 
władz polskiego spesdway’a. Cie­
kawe jak zareaguje Komisja W yś­
cigów Torowych, która „wsławiła” 
się już kilkoma absurdalnymi de­
cyzjami, jak choćby przed laty 
wprowadzeniem -na ior w  MS nar, 
iednocześnie sześciu zawodników. 
Znów panom z FIM zabrakło w y­
obraźni. MAREK STANISZEWSKI

G r a b o w s k i
Naszym ekspertem  w zakładach nr 13 totalizatora żużlowego jest tym  

razem szkoleniowiec KS Morawski Zielona Góra, Jan Grabowski. Pan 
Janek namiętnie gr3 w  „Speedway — Toto”, ale nie ujaw nił nam sw o­
ich osiągnięć. A oto jego typy:

Poz. 1. Motor Lublin — Stal Go­
rzów. Gospodarze wygrają 1—10 pkt.

Poz. 2. Unia Tarnów — Morawski 
Z. Góra. Wygrana goSci 1—10 pkt.

Poz. 3. Unia Leszno — ROW Ryb­
nik. Unia wygra 11—20 pkt.

Poz. 4. Polonia Bydgoszcz — Apa- 
tar Toruń. Zwycięstwo gospodarzy 
1— 10 pkt.

Poz. 5. GKM Grudziądz — Ostro- 
via. Wygrają gospodarze 1—10 pkt.

Poz. C. Kolejarz Opole — Pclonia 
H  Bydgoszcz. Mecz się nie odbędzie

z powodu wycofania rezerw Polonii 
z II ligi.

Poz. 7. Sparta W rocław — W yb­
rzeże Gdańsk. Zwycięstwo Soarty 
1-10  pkt.

Paz. 8. Stal Rzeszów — Słąsk Swię 
tochławice. Rzeszowianie wj'grają 
różnicą 31 pkt. i więcej.

Poz. S. Włókniarz Częstochowa — 
Start Gniezno. Wygra Włókniarz 
11—20 pkt.

Pcz. R. Polonez Poznań — KK? 
Krosno. Zwycięstwo Poloneza 1—10 
pkt.

Z radia i TV
I tak bywa, że nastąpi poważna 

awaria tzw. sztywnych łącz dale­
kopisowych 1 Polską Agencją Pra 
sową t w szystkie gazety przez wic 
Is godzin pozbawione są system a­
tycznie napływających informacji 
z kraju i ze św iata. Wówczas, po­
przez dalekopisy, w  pierwszej ko­
lejności docierają najważniejsze 
wydarzenia. Blok sportowy, co ro­
zumiemy, nie ma szans dotarcia 
do redakcji w  godzinach gwaran­
tujących terminowe wydanie ga­
zet. Przepraszamy zatem za lako­
niczność zawartych poniższych in ­
formacji, które w ostatniej chwili 
„łowiliśm y” z radia i telewizji.

REWELACYJNI WŁOSCY 
KOLARZE

Po kolarzach torowych, na m is­
trzostwach świata w  Stuttgarcie 
dorrjinują szosowcy. Jako pierwsze 
w  wyścigu drużynowym na 50 km 
zaprezentowały się panie. Zwycię­
żyła Francja (Marion Clingnet, N a- 
thalie Gendron, Cecile Odin i Ca- 
therine Marsal) — 1:02,14 przed 
Holandią — 27 sek. straty i ZSRR
— 37 sek.

Medale w  wyścigu drużynowym  
na 100 km rozdzielili także szo- 
sowcy-amatorzy. Rewelacyjnie po­
jechali Włosi, którzy wręcz rozgro­
mili rywali przejeżdżając ten dys­
tans w  czasie 1:54.48. Srebrne me­
dale przypadły faworyzowanym, 
występującym  w bardzo silnym ze­
stawieniu Niemcom, a brązowe — 
Norwegom.

N iew iele szans na w ysok ie  m iej­
sce dawano podopiecznym Edwar­
da Skarula. Młoda polska drużyna 
w składzie: Siarek Leśniewski, An 
drzej Sypytkowski, Dariusz Bara­
nowski i Grzegorz Piwowarski roz 
poczęła jazdę dosyć wolno, na pół­
metku plasowała się dopiero na 8 
m iejscu, jednak drugą część dys­
tansu pokonała w znakomitym tem  
pie zajmując ostatecznie 4 m iejsce
— 1 :53.30. Dopiero 14 m . przypad­
ło broniącym tytułu kolarzom  
Związku Radzieckiego.

PŁYWACY RÓWNIEŻ 
O KROK OD MEDALI

Mamy już dwa medale mistrzo­
stw Europy zdobyte przez pływa­
ków w Atenach, w tym  złoty Ariu 
ra Wojdata, a wczoraj zaświtała na 
dzieją powiększenia dorobku. Re­
prezentanci Poiski trzykrotnie zdo 
byli 4 m iejsca oraz jedno 6 m.

Rafał Szukała broniący mistrzo­
wskiego lauru wywalczonego na po 
przednich ME w  Bonn tym  razem  
na 100 m. stylem  m otylkowym  był 
Czwarty. Tę samą lokatę zdobyła 
Alicja Pęczak na 200 m. st. klasy­
cznym oraz sztafeta kraulistów  
4x200 m  płynąc w składzie: Mariusz 
Podkościelny, Artur Wojdat, Ma­
ciej Soszyński i Piotr Albiński. Ma 
rcin Maliński był szósty na 400 m  
st. zmiennym.

W kolejnym  meczu turnieju wa 
tenpoiowego naszpikowana zawodni 
kami gorzowskiego Stilonu repre­
zentacja Polski przegrała w  gru­
pie „B” z Grecją 9:12 (0:4, 2:3, 2:2, 
5:3), a bramki zdobyli: Szczurkie­
wicz 4, Michalski i Andruszkiewicz 
po 2 oraz Gruszecki 1. Po tym  me 
czu Polacy zajmują 4 m iejsce w 
grupie — 1 pkt.

DOMINUJĄ KOREAŃCZYCY
Na krakowskich Błoniach łucz­

nicy kontynuują mistrzostwa świata. 
Po trzech strzelaniach w rywaiiza 
cji kobiet na czele klasyfikacji są 
cztery reprezentantki Korei Płd., a 
Polka Katarzyna Kowalska zajmu 
je 29 m. Wśród mężczyzn także 
prowadzi Koreańczyk Chang Heon 
Yang, a Konrad K wiecień jest 19.

gorzowscy 
bacSnimtoniśca 
w czołówce

W klasyfikacji województw za 
sezon 1990/1991 ogłoszonej przez 
Polski Związek Badmintona, go­
rzowskie znalazło się na wysokiej, 
siódmej pozycji. Zwyciężyło opol­
skie przed warszawskim i kosza­
lińskim . Wśród klubów KKS War­
tę Gorzów sklasyfikowano na 10 
m iejscu (526 pkt.), natomiast Stal 
Sulęcin — na 28, a Grunwald 
Choszczno — na 40 m iejscu. Naj­
lepszym i okazały się: Technik 
Głubczyce, Motus Koszalin i AZS- 
AGH Kraków.

Spośród badm intonistów woj. go­
rzowskiego w  challange’u indywi­
dualnym najwyżej sklasyfikowano 
Mariusza Borowca ze Stali Sulęcin, 
który zajął 9 m iejsce wśród naj­
lepszych polskich juniorów, a wśród 
seniorów był 27. (KACZ.)

TRAFIŁEŚ?
PP Totalizator Sportowy zawiada 

mia. że w  zakładach piłkarskich 
na dzień 17—18.08.1SS1 r. wg wstęp  
nych danych stwierdzono:

Zestaw 1 — liga polska — kwota 
na wygrane 413.347.350 zl; 4 rozw. 
z 13 traf. — wygr. po ok. 25.000.000 
zł; 124 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po ok. 800.000 zł; 1.538 rozw. z 11 
traf. — wygr. po ok. 67.000 zł; 10.667 
rozw. z 10 traf. — wygr. po ok. 
9.500 zł.

Zestaw 2 — liga angielska — kwo 
ta na wygrane 381.562.050 zł; 1 rozw. 
z 13 traf. — wygr. 95.390.000 zł; 33 
rozw. z 12 traf. — wygr. po ok. 
2.800.000 zł; 429 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 220.000 zł; 3.449 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 27.000 zł.

E X P R E SS LOTEK  
10, 13, 29, 38, 41 
SU PE R  LOTEK  

2, 9, 17, 38, 43, 44, 48

Wykorzystali
sprzyjającą
aurę

U czestn icy  IV m istrzostw  św ia ta  w  akrobacji szybow cow ej 
za sobą pracow itą środę. Spraw dziła  s ię  przekazana nam  w e  w tort*  
prognoza m eteorologiczna i w  środę 32 p ilo tów  z  12 pań stw  nares** 
cie m ogło  przeprow adzić zap lanow ane o ficja ln e  tren in gi. W ykoW *  
stując łaskaw ość  aury dokończono pon iedziałkow ą serię  i natych* 
m iast przystąpiono do drugiej. T ym  sam ym  każdy z zaw odników  
za sobą zagw aran tow an e regu lam inem  dw a tren ingi.

Od dziś pod kuroulusam i (m iejm y nadzieję) nad lotniskieni 
A eroklubu Ziem i L ubuskiej w P rzylep ie  rozgryw ana będzie pierw* 
sza konkurencja m istrzostw . Z prognoz krótko-term inow ych  wyitf* 
ka, że w  czw artek  w arun ki lo tne pow in ny być n iezłe , a le  dzl*A 
później m ogą się  znacznie pogorszyć. Zobaczym y. W czorajszy tre­
n ing obserw ow ała  spora grupa sym p atyków  szybow nictw a. Organi­
zatorzy zapraszają także dziś, już od godz. 9.
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S a n d o r  K a to n a  (W ęg ry) n a le ży  do św ia to w e j  c zo łó w k i w  akroba • 

c ji s zyb o w c o w e j.  W b ieżą cych  m is tr z o s tw a c h  s ta r tu je  na ,.Sw i}c  1* 

inż. W a c ła w a  M a rgańskiego .
F ot. M A R E K  W O Z N IA K

E k s p r e s o w e  m i s t r z o s t w a
Zakończone w Lubinie XV Szy­

bowcowe m istrzostwa Polski w kia 
sie otwartej nie zgromadziły wszyst 
kich najlepszych naszych pilotów, 
wszak czołówka reprezentuje bar­
w y narodowe w  zielonogórskim  
czempionacie o medale mistrzostw  
świata w akrobacji. Inform owaliś­
m y już, że niesprzyjająca pogoda 
um ożliwiła rozegranie zaledwie pię 
ciu konkurencji. Tytuł mistrzowski 
przypadł Dariuszowi Zawirskiemu 
z Aeroklubu Leszczyńskiego, a za 
nim uplosowali się Stanisław Witek 
(Wrocław) i będący liderem po czte 
rech konkurencjach Jacek Dankow- 
skł (Leszno).

Po rezygnacji Aeroklubu Ziemi Ł 
buskiej z organizacji mistrz^.1 ' 
działacze Aeroklubu Zagłębia 
dziowego, z nieocenioną 
genią Krakowską m ieli za. ]nv 
dziesięć dni na przj’gotowanie > 
prezy. Wszystko znakomicie _ > 
udało, choć największe lu'3ins!,jj 
przedsiębiorstwa tym razem i 1 
były hojne, a jedynie D yrekcja^ , 
kładu Doświadczalnego nie
wiła pomocy z a p e w n i a j ą c  _ niezD ę{
ny przy obliczaniu wyników  
komputerowy.' Pomogli F11"5?: 
sponsorzy, m.in. salon nie 
,Max” oraz m iejscowy entuzją- 
i7vhnwnirtwa — Zenon Charon®

J. K-szybownictwa

C i s z a  p r z e d  b u r z ą
S i l n e  n a d z i e i e  
i ś M ©  la s s s tf® !©
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We wrześniu nastąpi inauguracja m istrzostw I ligi piłki ręcznej 
Met. i mężczyzn. W obu tych cyklach rozgrywek wystąpią 
Zagłębia Lubiu. Odwiedziłem ostatnio obie sekcje odnosząc dwoj® ^
wrażenia. U pań daje się wyczuć duży optymizm, natomiast syto*' 
piłkarzy ręcznych wygląda mniej różowo,

ci*

Podopieczne trenera Rom ana  
Jeziersk iego rozpoczęty przygoto­
w ania do lig i 8 lipca i po tygod­
n iow ym  pobycie w  L ubinie w y ­
jechały  na b lisko dw utygodniow e  
zgrupow anie do Szk larsk iej P o­
ręby, które m ia ło  charakter w y ­
b itnie w ytrzym ałościow y. P o po­
w rocie ko lejne dw a tygodn ie tre­
n ow ały  na w łasn ych  obiektach, 
aby 11— 03 w yjech ać  na obóz do 
Zaporożca, zaplanow any do 24 bm. 
Później w  plan ie dziew częta  m a­
ją m iędzyn arod ow y turniej w  Lu 
binie z udziałem  naszych ligo ­
w ych  zespołów  oraz drużyn ze 
Z w iązku R adzieck iego i N iem iec.

K adra kob iet sk ład a  się  z 18 
zaw odniczek , n ik t z drużyny nie  
ubył n atom iast pozyskano, d w ie  
dziew czyny z rozw iązanej S lęży  
W rocław  — K atarzynę Frąszezak  
oraz K rystynę Św iercz. Z apyta­
łem  trenera Jeziersk iego o progno  
zy przed zb liżającym  się  sezonem : 
„P lany m am y bardzo am bitne, 
m ierzym y w  tym  roku w  „trój­
ką”. In teresu je  nas co najm niej 
brązow y m edal m istrzostw  P olski. 
Z espół m am y bardzo w yró w n a ­
ny 1 w  zasadzie na jedną pozycję  
m ogę znaleźć po d w ie  rów'norzęd 
ne zaw odniczki. D ziew czyny  chcą  
pracow ać, trenują bardzo ciężko. 
Cieszą się , iż m ają  św iad om ość  
tego o co chcą w alczyć. A tm osfe  
ra w  zespole jest bardzo dobra, 
jak na razie nie m am  jak ich k o l­
w iek  problem ów . N atom iast je że ­
li chodzi o nasze g łów n e ryw alk i 
do m edalow ych  pozycji, to w y d a ­
ją się  n im i zespoły  A Z S-u  W roc­
ław , Pogoni Szczecin  oraz z P io -  
trcov ii”.

T rener Jeziersk i stw ierd ził po­
nadto, że m im o znanych trudnoś  
ci finan sow ych  w  sporcie, kierów  
nictw o k lubu zagw arantow ało  sek  
cji p ien iądze na przygotow ania

do sezonu oraz na czas trwa 
rozgryw ek ligow ych . 3)

N atom iast m ęsk i zespół dozp^ 
u progu now ego  sezonu P°w ®!rjj 
go osłabienia . Z zespołu uWj, 
dw óch zaw odników  (R inat S3*1 
tow  i A ndrzej Pułka), który ^  ^  
sadniczy sposób stan ow ili o o .
czu drużyny. O ile  ten  p i e r ^  
zakończył grę w  lidze ze w z g '^w zg le f
na zaaw ansow any w iek, to P°
dy rozstania się  A ndrzeja P ^‘ 
z Z agłęb iem  by ły  bardziej P”"

P
ro&'

iczne. Po prostu w yjech a ł do ^  
m iec, aby tam  m óc pracą zr.r° j 
pieniądze na utrzym anie sW 
rodziny. ro­

zd a n iem  trenera Andrzeja > 
żaka, w łaśn ie  brak pieniędzyJ  4 
pow odem  n iew eso łej sytuac)1 , 
sekcji. „Potrzebny byłb y  nao1 
kiś bogaty sponsor, który f(). 
niłby chłopcom  godziw e styP 0 
dia i środki na dokonyw anie  
sferów . W k lu bie  istn ieje  rAS. jd 
— jeśli chcesz kogoś pozyska* f, 
najp ierw  m usisz kogoś sp r^ . ^  
Tą drogą na pew n o trudno tn|' , 
dzie zbudow ać siln y  zespól • \ 
w y. N asze p lany zw iązane s*jJ 
utrzym aniem  s ię  w dziesią tce .(( 
lepszych  drużyn w  kraju, 3 .itt 
w  barażach o pozostan ie w  I 
będziem y u w ażać  za sw oją V
kę”. .

Szczypiorniśei rozpoczęli P -J. 
gotow an ia  w podobny sposób 8, 
ich koleżanki, z tą tylko  
iż w krótce w yjeżd żają  na ob° j  
K oszalina, tam  w ezm ą udzi3^  
dużym  m ięd zynarodow ym  tur-
ju.

P ierw sze  ligow e m ecze ob 
drużyny Z agłęb ia rozegrali /  
w rześn ia  w e w łasn ej bali Ya  
ulicy  L egnick iej. W szyscy ^  
na p ierw sze zw ycięstw a  ors^ tf 
dużą frek w en cję  sym pat-' 
szczyp iom iak a . ,.<J

JACEK  K A R 1>


